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Pamlętafmy o Ckimjm Śląska!
,v?A- .r • ’»•

Mowa tow. posła K. Czapińskiego w debacie konstytucyj
nej w ISęjmle.

(Pokończenie).

WOJNA NARODOWA W SZKOLE?
Weźmy drugą rzecz — wszak u nas nieje- 

&'iekranue różne wyznania pokrywają s ię  z 
różnemi narodami, Jeśli powiadają, że"dziec
ko żydowski© łuib ewangelickie n .e  aiuie sie
dź ©ć w danej szkole, to powiadają zarazem; 
precz z Żydami, precz z Niemcami i wszystki
mi innymi, którzyby mogli porozumieć eię z 
narodem  polskim. Nie, przychodzi Mer i po
wiada: roabić ie szkoły! Obok w lęo wojny wy- 
*nam't/wej trpmwadiaa. się wojnę naród^u-ą! Tu 
niema zasady, że jedno państwo i jedna szko
lą. Tu niema zasad narodowych, czy pań
stwowych, tu tkwi zasadai egoistycznej taktyki 
rzymskiej, tylko dla Rzymu szkoła.

KLER PANEM W SZKOLE,
Kler stanie się jedyną władzą szkoły pol

skiej- Czegoś równego nie było nawet w car
skiej Rosji. U nas k ler'będzie jedyną reauuą 
władzą w szkole na podziw świata całego, i 
łatwo sobie wyobrazić, do jakiego obniżenia 
poziomu intelektualnego doprowadzi ta szkoła 
polska w kraju, gdzie jest 50% analfabetów.

OBNIŻENIE t y p u , s z k o ł y .
Rozbicie szkoły: a a  sakołę żjdowską, ro

syjską, ewangelicką, ©ezywiśc.e prowadzi n e 
ty Ao do obniżenia poziomu wytoadu, ale i ty
pu szkoły, z.am ast jednej sżk-oły porządnie 
zorganizowanej i na wysokim pozimie utrzy
manej, pc wsianą 2, 8, 4 szkoły obok sieb e. Z 
tego również korzyści dla szkoły polskiej i dla 
oświaty polskiej nie będzie.

ODEPCHNIECIE OBCYCH N A R O D O W O ŚC I 
OD P0IJSKI.

Podstawową zasadą jaet to, że to oddzie
lenie szkół obtydi od większości polskiej ^  
depehn.e od kultury polskiej wszystkie te ży
wioły, te narody, które będą się czuły, jako 
obywatele drugiej klasy; dtla których istnień 
aut niższa szkolą obok tej głównej szkoły, ka- 
toiick ej.

W ten sposób w-racają do nas czasy Zyg
munta 111, o których pisał Trenlowski w „Cho- 
wauuie“, że to były czasy, gdy Polska stała 
się .,dojną krewą ula Rzymu*'. Otóż te coasy, 
które wprowadziły Polskę do „cieinm; grobo
wej**, jak powiada Treutóws&i, wrócą, jeśli a- 
chwaRmy ową serję artykułów konstytucji 
©zkolaych i kość- elnych.

PAPINI NA ŁAWIE OSKARŻONYCH.
Z powodu braku czasu nie mogą przyto

czyć tuiaj ilustracji, których wiele zresztą w 
swoon czas© przytacza tent, aże by pokazać, 
czem jest ta kościelna koncepcja Państwa w 
życiu eodiz*eonem. Ale na jeden przykład 
chc.azbyoi panom wskazać. Mam tu akt oskar
żenia. w sprawie słynnego filozofa włosk e,go 
Pa pi niego. Proces został zainicjowany przez 
g. m inistra sprawiedliwości Nowodworskiego.

Właśnie p. muiiater reprezentuje w Rzą
dzie to stronnictwo, którego rzecznikiem na 
trybunie' sejmowej był p. Czeuwewaka. Co tu 
Widzimy i o co chodzi? kim jest przedewszyst- 
kteui Pap mi? Papini n ie jest ateistą i wro
giem religji. To jest błozof-pragmatysla. (P. 
m inister Nowodworski; Papini nawrócił się i 
odwqtal). Papiai jest pragmatj stą, który oczy. 
wt&a rzecz, n .e  występuje wobec rel.gji wto- 
go, zresztą ewolucje jego poglądów są nam o- 
bojętne. Papini, który nie reprezentował i nie 
reprezentuje wojującego aleizmu, napisał 
dziełko pod tytułem ^Pamiętni ki Pana Boga". 
To dziełko, drukowane w felietonach „Naro
du**, wprawdzie nie zgadza się z pismem św„ 
ale jed  przesiąknięte głębokim duchem reli
gijnym. i powiada — to pan Bóg tak powiada 
do łudzi: „Nie macie o mnie nic oprócz legen
dy, bo lodzie ograniczeni czasem i przestrze
nią, nie mogą dotrzeć do mnie". Zdawałoby 
się, — co tu  ma do czynienia prokuraturja i 
minister sprawiedliwości, bo przecież częsta 
drukowano rzeczy podobne, a 'nawet jeszcto 
stokroć „gorsze" przed wojną w państwach 
nie demokratyczny h — w każdej chwili mo
gę służyć ilustracjami w tym kierunku. Ale 
minister polski w chrześcijańskiej ©oprawda 
demokracji uważał za swój święty obowiązek 
wszcząć proce®, i mam oto akt oskarżenia, 
gdz e na 14 strunach piwna maszynowego są 
cytaty z „Pamiętników Pana Boga", w których 
s 'ę  udowadnia, że one n.e są zgodne z  pismem 
św. Ułożył to J zaakceptował zaproszony rze
czoznawca, proUeołogJt ks. W ęg ©łowicz. Wo
bec tego, wzywa się do sądu redaktora gazety 
, .Naród", Tadeusza Szpot* ńakego, aby usiadł 
na ławie oakarżopych ł odpowiadał za ten u- 
twór filozofa włoskiego Papin ego — dumę fi
lozof ji religijnej, dumę Włoch wmróiezesnych. 
I ja k  dobrze pójdzie, w myśl postulatów naszej 
konstytucji, to prawdopodobn •  Szpotańsfci (i 
wraz z c 'm  Papini) zasiądą na ławie oskarżo
nych i sądzić będą oczywiście n «  Szpotaó- 
skiag.j — faktycznym oskarżonym będzie P*- 
P’u*; będzlę to proce* wedhig najlepszego 
wzoru procedury mkw'zycyjn<>j! Tu niiarodar 
n jm  rztózoznawca siaj© się teolog, ton teolog, 
o fciórym Trentowski powiada, że ma naj- 
oiniegze szanse, -według swego charakter!!, 
wychowania >. nauki, ażeby dojść do świeflo- 
go, aiezalężc. go rozumu; Otóż ten teolog sta- 
^  ®*2 m'’arodaijinym dla sądu polskiego i w ten 
sposóo prokuraitoirja polska, sprawiedliwość 
polska i sądownictwo pokkie ua pośmiewisko 
tswista całego ®tają ®ę służelmfeatni kleru 
rzymskiego. Całkowicie to zakrawa aa proce
sy śrcdłi.ow tem je i ^ e g o  uważam, ie póki 
czas jeszcze, należałoby (hn prędzej, tym I©- 
P*ej), a ieb j min Nowodwureki opuścd swoje 
sianow #ko w rządzie, przestał już kompco* 
miłować Państwo Potekie. (Olasy na lewicy: 
Pvo"z z nimi) i szkodzić Potece tak na we
wnątrz, ]ak j na  zewnątrz,

NIEM OJEW mi O REAKCJI KATOLICKIEJ.

Proszę szanownych kolegów-, doszło do te
go (Głosy na prawicy: przestań pan mówić, 
głupstwa pan mówiszI), że nawet taki© umiar
kowane żywioły i do niedawna sojusznicy po
lityka endeckiej, jaik IWemojewski, który z lu
bością do ostatniej chwili by wal cytowany ja 
ko świadek aatisocjaltelytzny przez prasę en
decką, tak. ten Nieanojewwki ober nie oświad
czył, że w Polsce zaczyna, panować reakcja re- 
ligijan; niema bu wiem demokracji tam, gdzie 
n.&iija wolność., .^jjuienia. Dzięki klerowi 
poMcietmu slraoiliśmy Mazury i ci, którzy sto
ją  na takieni stanowisku, na jakiem stoi pro
jekt konstytucji, nie są Polakami, umiejącymi 
my tieó. kaiegorjnmi poiskiemi, lecz są zwy- 
kłymi rozotjaczi-iui Państwa Polskiego (glos; 
wy jesteście roabijaczami Państwa).

PROF, c h r z a n o w s k i  o r o l i  je z u it ó w
W H ISIORJI POLSKIEJ.

Brak caasu a:« pozwala mi śledzić tę 
hanieobą, jaką jest w bisiorji Poiaki wpływ 
kleru, a  zwłaesscza jezuitów. Pozwolę sobie tyl
ko na jedno przy toczenie: (p. Bresdństei: do
syć tego blużmeratwa). Szanovmy kolego, to 
będzie n e biuinierstwo, tylko cytata z wispót- 
praeowmika -dlzeczypospuł;tej'“, który o bluź- 
niensfcwo wszak posądsomy być ni© może (Głos: 
Pan j&gt ateistą). Takim ateistą jest prof, k ra
kowski Ignacy Cuirzanowskr, który codziennie 
występuj® na łamach ,JtzecxypLiQpo5i tej‘‘. Za- 
Ońnję jego pcwszechnie znaną Jssiąjikę: „Lite- 
rahsra N:eptdieg?«j Polski". W 17 wieku za 
czasów Zygmunla III  według profesora Chrza
nowskiego, dzięki wpływowi jezuitów, dzięki 
wpływowi duchowieństwa ro-zgorżała oietylko 
wojna domowa z protestantami, lecz także 
•późni©) wojny kozackie Rozpoczyna się polity
ka ogłupiania szlachty polskiej, która dopro
wadzi la do kabtódrofy Państwa. Szlachta zu
pełnie przestaje zdawać sobie sprawę z tego, 
że postęp umyslovcy jest gwarancją postępu i 
potęgi Państwa wogóie. Zapomina o związku 
z kulturą zachodnią i zry wa ten ziw ązek. Do
szło do tego, że skonfiskowano niektóre kaza
nia Skargi, którego n:© nr ’żna przocież posą
dź ć o w irók i demokralyzm i liberalizm. Wten
czas rozpoczęta s ę już ta epoka upadku Pol
ski. Móry to upadek, jak zgodnie twierdzą Le- 
lowele j Trtniowscy, w pierwuzym rzędzie 
wywołała przewaga kleru.

Jeżeli weźmiemy wiek 18-ty, czasy Sasów, 
czasy Augusta 11 i 111, powiada dalej Chrza
nowski, — wraz z upadkiem ośw aty, spowo
dowanej przez jfczu fców, nastąpi! upadek mo- 
raiuy, myślano o koronowaniu obrazów cu
downych, o pielgrzymkach, ale nie o oświacie. 
Ni© poSiJ* w las na.uka jezuitów, ie  dlatego P. 
Bóg karze Polskę, ż toleruje prote.u!autów u 
«ebi«J Wraz z tern nastąpi! znaczny upadek 
oświaty 1 doszło do tego. że nauka choćby u- 
dzielona z  wysokości amlbun kość elnych, za
wierała taką treść, jak kazania jezuity Kowa- 
hokiego, który opowiadał o. tom ap., ż© na Wo
niach poznańskich ukazała *ię hoetja przenaj- 
świętsza w giorji, ta hozłja była przeklóta ja
koby przez żydów, nawet bydlęta stawały 
na kolanach i zaczynały porykiwać „Te Do- 
U0ł‘‘. Ja  Me wątpię,- że ten przykład zacytu
je kolega Czernie wsiki w swojej historji *wy- 
znaniowej. ** ,
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OBSKURANCKA RDB01A KLERU 
NA KREiSACH.

Jeżeli przejdziemy do wieku 19-go, jeieii 
weźmiemy działalność jezuitów, chce aaiby aa 
Białej Rusi i na Litwie, ło zobaczymy, ie  o- 
świata na w'&zystkich prawi© uczelniach pol
skich mimo wy;s:łków Śniadeckich i ia. prze
chodzi w ręce jezuitów i stopniowo upada. Za
kłady naukowe znajdują się w  rękach jezui
tów i profesor Cbaiieiowski w książce swej
„Obskurantyzm na Litwie** ze zgrozą wskazuje 
skutki. Niedanno już w r. 1804 Czacki pi
sze do Kołłątaja, że obywatele Białej Rusi są 
głupszymi i niemoralniejszymi od naszych pro
wincji. Oto jest owoc ich (jezuitów) wycho
wania.
USIŁOWANIA PONOWNEGO NAWIĄZANIA 

HANIEBNEJ Ni CL
To jest właśnie ia nić haniebna, któma się 

przewija popirzez całą bisiorję Polski, a  którą 
się teraz usiłuj© w Konstytucji Polskiej nawią
zać. Tę tradycję walki z kuiturą polską, z *a- 
modzeRKiścią polityczną Polski, tę tradycję 
watki z ruchem socjalnym, sprawiedliwością 
społeczną w Polsce nawiązuje się na nowo rę
kami repnezenitinutów klerykalizmu.

Kieda rano prawie wszędzie, gdzie widzi
my wybitny uh reprezentantów my śli polskiej, 
literatury polskiej, spostrzegamy wprawdzie 
głębokie poczucie religijne, największy szacu- 
nek wobec ideału chrzeacnańskiego, ale także 
pogardę dla met^d jezuickich i polHyiki rzjzn- 
skżej. To widzimy u  wszystkich od Reja, Nlic- 
M ewicm aż do osiatnich autorów polskich. 
I  gdy nam Słowacki powiada w „Kondjani©**, 
streszczając punkt widzenia papiestwa, źe 
„niech Polska modli gię i czci cary", to jest to 
zasada polityki zapi zadawania Polski. Nie mo
gę zacytować całego szeregu najgłębszych re 
prezentantów myśli potoki ej, takich, jak Ko
nopnicka, która przybywa do Rzymu i konsta
tuj© fakt zaprzedania Polski, która już jest 
niepotrzebna Rzymowi, bo może już nie po
wstanie. Konopnicka powiada: „tu nie masz ©- 
brony, tutaj jesteś cudzy, Polaku, obcy, tu je
steś wzgard zany".

To jest głos, który przebija się po przez 
całą łrstopję umyslowości polskiej, a  który 
znajduje swoje filozoficzne odbicie, np. w 
Trerałowskim, który powiada, ie  gdziekolwiek 
i w jakimkolwiek kraju zaczynają sobie 
gti azdku wyściełać jezuici, to kraj ten zaczyna 
chorować „na suchoty w pacłerrowyni szpJku".

BREDNIE CHADEKA CZERNIEM SKIEO.
Najgorszym artykułem z tej całej ser^i kle

ry karnej wydaj© nu się art. o szkołach wyzna
niowych. To jest ten a n y  km. kióry może dziĄ 
jutro zapalić wojnę religijną, wojnę na
rodową w szkołach potok:eh. Widz my już o- 
becnie fe rm e u la c ję , która ni© może być obo- 
ię h ą  i nie może być dobrą z punktu widzenia 
interesów Potoki, jako narodu, jako państwa.

P. Czerniewsiki zacytował Iłowajskiego * 
opowiadał, jak to Howajski demoral zowai u- 
myały młodzieży polskiej. I  to jest prawda. 
Ale jaki jest wniosek? Jasny wniosek, że Iło- 
wajskiemu należy przeciwstawić historję ob- 
jekiywną, niezależną, naukową. Zamiast tego 
p. Czerniewsk-, .powiada, że właśni© takiej hi* 
storji musimy uczyć, IRóraby opierała się na 
zasadach tendencyjnych „na zasadach wyzua- 
Mowych“. Zapytuję, co wygra na tera u- 
mysłowość polska i myśl polska, je śli zamiast
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Precz z senatem
tendencji Bowajakiego, będziemy mieli tea* 
denoje rzymskie? Musimy mieć oświatę nieza
leżną, nie oświatę tendencyjną w jakimikol
wiek kierunku.

Kol. Czem.esw®ki chce oprzeć nasze szkol
nictwo na „tradycji11 polskiej. Otóż te trady
cje Zygmunta III, Augusta. II i El, to są tra
dycje, które są tradycjami upadiku. Może p, 
icol. CzerniowSki będzie laska# nawiązać do 
tradycji Jagiellonów, którzy nie bali eię ®a- 
d»;erać z Rymem, do tradycji Komisji Eduka
cyjnej i do innych jasnych momentów w dzie
jach Państwa Potókiego.

Jeżeli mowa o tradycjach, to zapytuję, do 
których tradycji mamy apelować, — czy do 
tych, które były zdrowym pierwiastkiem w 
dziejach Polaki, czy do tych, które zawierały 
pierwiastki upadku późniejszego?

Nie wiem, dlaczego w związku z boostytu- 
cją cytuje p. Czerni ewsbi rozporządzenie ge
nerała Iwaszkiewicza, grożące szubienicą I 
rozstrzelaniem. N e chcę pray konstytucji a 
tych rzeczach mówić, ale ubolewam, ie  repre
zentant właśni e „ehrześ<Bjaósk*ej“ demokracji 
nie miał nic lepszego do powiedzenia przy 
ikcinstytwcji, jak apelowa! dó „chrześcijań
skich" szuibtanic.

Proponowano ram tu nowe brzmienie ar
tykułu o pracy dv — również uczyml to 
kol. Czerniawski. I’rawdapodoboie zgodzimy 
się z tym, ale zwracamy uwagę, ie  nigdy pra
ca dzieci nie była tak wyzyskiwana, jak w rę
kodziełu’ach, manufakturach kiasStorayeh np. 
belgijskich

STANOWISKO SOCJALISTÓW WOBEC 
CAŁOŚCI KONSTYTUCJE

Teraz na zakończenie zachodzi pytanie, 
jakie my socjaliści, przeciwstawiając tej kon
cepcji rzymskiej przewagi kościelnej nad pań
stwem świeckiem, zasadę wolności sumienia, 
zasadę oddzielenia kościoła od państwa, w 
stosunku do całość tej konstytucji stanowisko 
zajmujemy. Otóż musimy z całym naciskiem 
oświadczyć, ie  jeśla podstawowe zasady demo
kracji, wolności sumienia i swobodnego ro»- 
woju oświaty nie zostaną zagwarantowane w 
tej konstytucji, która tu będzie niebawem u- 
chwalo.ua, — to uważając, że Konstytucja są 
to przedewszystiiem te ramy, w których ma 
odbywać się walka klasowa proletarjatu i ży
cie społeczne całego narodu, rozpoczniemy 
walkę o to, aby ta konstytucja odpowia
dała wymaganiom nowoczesnej demokracji. 
Będziemy uważać walkę sejmowa tylko za 
pierwszy krok do dalszej walki o konsekwent
ną demokrację w Polsce.

Jeśli prawica chce, ażeby Konstytucja pol
ska została uchwalona w tym spokoju i z tą 
godnością, która byłaby na miejscu, to w ta
kim razi© nie zechce prowokować (Głosy na 
prawicy: wy, wy nas prowokujecie) trzyma
niem się tych artykułów, które jawnie są prze
żytkami średnfowtoc<*yzny j przywilejów. 
POPRAWKA: REWIZJA KONSTYTUCJI ZA 

ROKI
Jedyny sposób uregulowania zasaćtor- 

ezych sporów, jakie zachodzą między nami i 
prawicą, jedyny sposób, jak sąctzę, polega na 
tein, ażeby te konstytucja mogła być w naj
bliższym czasie zrewidowana, zwłaszcza, że tu
taj w tym Sejmie brak reprezentacji, jeśli s'ę 
nie my lę, około kilkunastu mijjoaów oby wa leli 
potok' eh.

Zwłaszcza, jeśli mamy uchwalić konstytu
cje w przededniu plebiscytu na Górnym Ślą
sku, to zdawałoby się, ie  byłoby zupełnie siu* 
sanem, aby w najbliższy m czasie, powołać tak
i e  tych politycznie wyrobionych braci górno- 
fiąsłach do współpracy w ostatecznym (jeśli 
wogółe w tym akcie może być mowa o osta- 
tecznem wykończeniu) opracowaniu tego pro
jektu ; aby powołać ich do tej pracy nad rewi
zją konstytucji. 1 dlatego do art. 126 stawia* 
my poprawkę następującą: proponujemy, aże
by w ustępie S opuścić słowa: „pierwszy m  
w lat 10", natomiast wstawić w ustępie 2 u- 
sięp następujący:

„W rok po «twaroiu pierwszego Sejmu, 
trybranego na zasadach niniejszej konstytucji, 
może być ustawa koiistytiuyjna podjarw w i 
zji ztcyczajoą wJęks*iśc.ą Sejmu w obecnie* 

•przy nn jmnicj p»ło-,vy ustalonej ilości pOsłów*.
W ten, sposób zapewniamy współpracę w 

ostatniej redakcji konstytucji tym siłom Pań
stwa Pińskiego, które dais'ąj reprezentowane 
nie -ą. Jeżeli posłowie z prawicy raczą u- 
chyl ć się od głosowania za tą poprawką, a]ibo 
zechcą głosować przeciwko niej, to w takim 
razie n'etylko zaszkodzą pleŁfecyto-toi górno, 
śląskiemu, ale wo^óie odmówią a&aernej czę
ści nswodu polskiego zasadniczego pr»wa 
wpływu na ukształtowanie podstaiw Państwa 
pol&Utego.

Na tern kończę. Dla nas Państwo, które 
jest korporacją jednostek żyjących na danem 
terytorium- które jest suwerenną władzą na
rodu i tylk i narodu, dla nas Państwo nie jest

pCmOomfcByin organem obcej potęgi, jakim jest 
koścRń, nie jest narzędziem dla polityki mię
dzynarodowej papiestwa rzymskiego. Dla nas 
jest państwo przedewszystki em narodową je
dnią moralną, jakby powiedział filozof-ideali- 
Bte Fichte I jego zwolennik socjalista Lassa!, 
— jednią moralną, która powinna prowadzić 
obywateli do wyższego pozioma, do wyższej 
fcułtury I dobrobytu. Reakcja przeciwstawia 
tej kouoqpcji tuoraLaej, koncepcję przewagi 
kościoła nad państwem. Otóż z tą koncepcją 
będziemy prowadzili walkę konsekwentną! 
Zasadzie przywilejów, zasadzi© krępowania o- 
światy, przeciwstawiamy walkę o swobodę du
cha ludzkiego, a więc także o swobodę rozwo
ju kultury polskiej! (Brawa na lewicy).

Mały feljeton.
BisierjEZBji liiti w Stjiit.

Dzisiaj rozpoczyna się historyczne, decy
dujące, trzecie czytanie konstytucji polskiej. 
Zapewne zdają sobie z tego sprawę posłowie 
Sejmu Ustawodawczego, chociażby z tego 
względu, że po uchwaleniu konstytucji, racja 
istnienia pierwszego Sejmu zniknie — a dwu
letni suwerenowie w niedługim chyba czasie 
zejdą do roli zwykłych obywateli Rzptej Pol
skiej... i  kandydatów do Sejmu następnego. 
Będzie trzeba przed wyborcami zdać liczbę z 
włodiarstwa swego.

Czy zechce tedy prawica kilku głosami 
przeprowadzić swą wsteczną konstytucję?

Sądząc z wystąpień p. Zamorskiego, ks. 
Lutosławskiego i p. Czerniawskiego — tak. 
Endecy i cha-decy, co podczas karupanji wy
borczej w r. 1918 i 19-tym byli przeciwko Se
natowi, którym nie śniło się nawet wówczas
0 kagańcach ustawodawczych i wyznani owych, 
którzy drżeli wówczas o własną skórę — te
ra®, korzystając z przewagi paru głosów, chcą 
to wszystko uchwalić. Od zimy 1918/19 r., zi
my wcale gorącej, ochłódli oni znacznie^

Tymczasem społeczeństwo ałaodwrót — 
rozgrzało się. Chroniczna kompromitacja pra
wicy w ciągu łych dwóch lat otwarła oczy spo
łeczeństwu. Skompromitowali g?'ę jako dyplo
maci (Dmowski, Paderewski j cala ich dyplo
macja Sapiehów, Zamojskich, Skimiuntów. 
Lubomirskich, Kowalskich), jako finansiści 
(od Englicha do Wl. Grabskiego), jako Maso
wi obrońcy ziemiaństwa, paekaistwa i obcego 
kapitału w przemyśle. Okazali się przemier- 
złymi jud wcielam i. Jątrzyli na wszystkie stro
ny. Znienawidzeni «ą w armji, w urzędach,
1  rr~— i i-  ,r r--

wśród proletariatu, na wsiach i na kresach. 
Okryli się sromotą w stosunku do reformy 
rolnej, w ustawie pozbawiającej pomocy Kasy 
Chorych matki niezamężne, przy pier wszem 
głosowaniu przeciwko wydaniu dzieł Mickie
wicza, .próbą zakucia proletarjatu w dyiby przez 
ustawy antystrajkowe,-anaj.-chistycznjxm zama
chami, agitacją monarehicaną, § 129, procesem 
Papiniego, knowaniem pizeowko państwu w 
chwili grozy najstraszniejszej w lecie 1920 ro
ku. EoKiecy i oha-decy otoczyli się ciemną 
sławą ohskuraniów politycznych z epoki sa
skiej, obnażając swój instynkt ćmy, instynkt 
śmierci. Gdyby w chwilach stanowczych nie 
oparli się im przedstawiciele wszystkich grup 
robotniczych i chłopskich, -zapędziliby Polskę 
w ślepą ulicę bez wyjścia. Stworzył Polsce w 
świ ecie opinję kraju najczarniejszej reakcji, 
kraju lekkomyśnych, głupich arystokratów i 
złośliwych klechów. A przy tern wszystkiem 
wykazali, 14 nie posiadają ludzi na miarę cza
su—pod względem hoiyaontu myślowego i tar 
leniów.

To też w drwili grozy' społeczeństwo zau
fało Witosowi i Daszyńskiemu, nie Dmow
skiemu i  Lutosławskiemu. Chłop i socjalista 
stanęli wówczas u steru. Dmowski zaś i Luto
sławski, jak zwykle — lyliko jątrzyli.

Liczba reakcji en-decko-chadeckiej w 
przyszłym Sejme polskim zmaleje w sposób 
radykalny. Przeszło dwa lata doświadczenia 
w jawnem życiu polityczmem zrobiło swoje. 
Ton 1 glos większości, który decydował o re
formie agrarnej, te kilka głosów przy głoso
waniu nad konstytucją — ta śmieszna rów
ność obu części Sejmu, która jest trucizną 
naszego życia parlamentarnego 1 politycz
nego — zniknie. O brak dziesięciu głosów na 
lewacy — w przyszłym Sejmie nie rozbiją się 
już najważniejsze problematy Polski, jak to 
było dotąd. O to postara się już proletariat 
polski.

Wie o tem prawica i dlatego za wszelką 
cenę pragnie — Senatu i nienaruszalności 
swej konstytucji w ciągu 10 lat. Powiada ona 
sobie: ,,Jeśti nie teraz, to kiedy? — Nigdy1“
I to »taigńy‘‘ dodaje jej sił rozpaczy. Chce 
przeforsować swą konstytucję za wszelką ce
nę.

Czy przeforsuje?
Zobaczymy dzisiaj.
Lecz „fizyczne głosowanie" cle zmieni 

faktycznego stanu rzeczy, iż przyszłość Polski 
należy do chłopów i proletarjatu. Wyraźna 
większość w  przyszłym Sejmie zadecydują, o 
drogach, jakiem; ma pójść Polśka—a na trut
ki prawicy znajdą się wtedy odtrutki lewicy.

Zyalau?.

Związek państw bałtyckich.
(Korespondencja własna)

Ryg*, 1 marca.
Abstrahując nawet od bolszewickich i nie

mieckich wpływów, które działają bezsprzecz
nie, abstrahując od ta^aych, a również ate- 
pray ohylaych <ila nas wpływów angielskich, 
które we wszystk eh trzech państwach nadbał
tyckich przędą misterną sieć, — wystarczy ze* 
stawienie nastrojów prasy i społeczeństw w 
Estonji, na Loterie i na Litwie, by zrozumieć 
uiebezpieezeństwo, jakie grozi Polsce: związ
ku państtmi bałtyckim bes Polaki, związku, któ
ryby każdej chwili mógł stać » ę  oguivsem po
między Sowietami a Niemcami. Dlatego to 
nie dziwiły nas ani udział, and gorące prze
mówienia Niemców dn. 25. II. podczas uroczy
stości w Rewiu, ani łom bolszewickiego legal
nego organu, wychodzącego w Rydze: „Nowyj 
•PtK"*, ani robienie na gwałt zgody i przyjaźni 
lotew skołałfesraiuej, tą] ostatniej kosztem Po
laków — połączonej aiędzy innemi ze sprawą 
trazakzji handlowej: „liałkituy — po w, Iłuk' 
szttukai — Meżejki — Poląga". Znacznie &po- 
hojaiejsay ton, niż w prasie litewskiej i  łotew
skiej, panuj© w Estonji. Pomimo zbliżenia E- 
stoiij do Rosji sowieckiej, budiuwy kolei Re
wal—Moskwa, ustalania stosunków handlo
wych, projektowanych w czasie najbliższym u- 
łatwiem-ach ruchu osobowego, pomimo wresz
cie jawnego isinien a i działalności estońskiej 
•pai*ji komunistycznej — stosunek do Polski 
nzugói jest poprawmy, a nawet przyjazny. 0- 
pii^a sfer rządzących i społeczeństwa nie chce 
zrywać z Fokką, prz&ciwui© chęUiię szukałaby 
oparcia o nią. W sporze pomiędzy Litwą a 
Polską Byaupatje są raczej .po stronie Litwy, 
niż Polski, stesunsk jednak do sprawy jest o 
wiele bezsinouniejszy, niż w prasie łotewslkiej. 
I ni ety lik o w pras e. W s wojem oficjataem ox- 
posó minister łotewski Me.jerowicz wy raził się: 
.Simons powiedział mi, że nowe państwa po
winny być nie barjerą, lesz mostem. My nie 
ihtemy być barjerą między dwoma wlelkiemi

państwami; my wykazallamy gotowość być 
misiem między lueoui... Z Fojaką maauy jesz
cze wspólne interesy, lecz bliższej łączności 
przeszkadza fakt, że Polska jeszcze nie zawa
rła pokoju z Rosją sowiecką, a także konflikt 
poloko-iitov. ski. My chcemy niepodległości Lit
wy, ale w Polsce są koła, które pragną przy
łączenia Litwy do Polaki. Do tej pory, dopóki 
istnieje ton stan nieokreślony, na«z stosunek 
do Polski może być poprawny i przyjazny, 
lecz dalej iść nie możemyV

CharaMerystycany artykuł wstępny w Nr. 
z dn. 23. II. — a więc przed zjazdem w Re
wia, pod tytułem „Zbliżenie państw bałtyc
kich" zamieszcza niezmiernie wpływowy ło
tewski jJaunakas. Sioa«“ (Najnowsze wiado
mości): — Idea zbliżenia się państw bałtyc
kich coraz żywszy znajduje oddźwięk... .Jłdo- 
fereucje Helsśngforska i BUderiiugshofska, w 
których uczestniczyło 5 państw bałtyckich, a 
nawet i Ukraina, ui« dały praktycznych rezul
tatów. Po konferencji Heisiagłorskiej, czyli 
rok temu, tylko Estouja rozpoczęła pertrakta
cje z  Rosją Sowiecką, zakończone zawarciem 
pokoju; choiiaż i Łotwa Litwa e>ch» * spo
kojnie powzięły postanowienie rozpocząć per
traktacje pokojowe z Rosją, jednak chwilowo 
do tego się nie przyznawały. Ani Polska, ani 
Finłandja o zawarciu pokoju poważnie nie my
ślały. Upłynęło 6 miesięcy. Łotwa, Litwa i 
Finlandja rozpoczęły już pertraktacje. Zgodnie 
z uchwałą konferencji w Bilderlingshofie pier
wsze d)w..e zawarły pokój, Finłandja kontynu
owała pertraktacje, lecz na granicy polsko-ro- 
syj&kiej, właściwie w Polsce miały miejsce 
kmawe zacięte bitwy...** /

W dalszym ciągu wpływowy dziennik pod
nosi, że nieustalony stosunek do Rosji b y ł. 
główną przeszkodą zbliżenia państw bałtyc
kich. Wreszcie i Fiulaudja zawarła pokój z 
Rosją.- Jest nadzieja, że pomiędzy Polską a 
Rcsją nareszcie stanie pokój, który będzie po

kojem całego wschodu Europy. „Wszystkie 
państwa bałtyckie zawrą pokó] z Rosją, a bo 
będzie pierwszym krokiem zbliżenia się wza
jemnego tych państw*. Jaąaern jest, że udział 
Polski w związku bałtyckim — pożądany s 
punktu widzenia „Jaunakas Sinas**, uzależnia 
się od przebiegu naszych rokowań pokojo
wych. lak, jak „Jaunakaa Stnas", myśli więk
szość opinji. Ponieważ ostatnio Jofłe oficjalnie 
oświadczył, na plenarnem posiedzeniu koo! 
pokojowej dnia 24. 1I„ że żywi nadzieję szyb
kiego zakończenia pertraktacji pokojowych, 
punie waż z drugiej strony znaną jest powsze
chnie tendencja do zawarcia pokoju naszej d&- 
iegacji —■ coraz bliższą wydaje się opinj, ło
tewskiej chwila, gdy x zaproszeniem Polski do 
związku trzeba będzie się liczyć, jako ż fak
tem dokonanym.

Drug m azkopułem, wysuwanym przez 
prasę łotewską, jest niezałatwdony zatarg pol
sko-litewski: Sprawa WReńska wy da jo eię dy
lematem niemal nie do wybrnięcia. Plebiscyt 
— rzekomo — nie może zadowolić ani jednej, 
ani drugiej strony. Za właściwszy niektóre 
organy prasy uważałyby sąd polubowny, na 
wzór sądu w Wałku gdzie został rozstrzygnę
ły spór graniczny Irtewako-estoński... „W 
chwili ob&rnej — pisze „Jaum. Sin.** — pomię
dzy Finłandją, Estonją i Łotwą niema żadnych 
różnic. Wspomniane trzy państwa dojrzały do 
zawarcia serdecznego porozumienia. Z całego 
serca życzymy, byśmy mogli powiedzieć to sa
mo w czasie majbl ższym o Litwie i o Polsce".

Punkt widzenia dobrze poinformowanego 
dziennika zwyciężył, jak wiadomo, na konfe- 
r cnej i w Rewiu. Finłandja, Estouja i Łotw* 
zwierające się w przyjacielsikim sojuszu, re
zerwują miejsce dia Pofeki i Litwy i przeko
nane są, że bez udziału Polski sojusz ten nie 

•będzie trwały.
M. Oste«.

S2EEOEI ZAKEES PRAC P. PADESEWSKIEGO.
Jak dowiadiąemy się z gazet polsko-amerykiiń- 

stiidi, p. Paderctft sk.1, który po eebał do Stanów Zje- 
dnoczanych specjalnie aa 6ejm wydziału aaro;>  
wego w Pitt̂ bomgu, uważał za etoso-wa© zaraz po 
praybydu do New-Jorka jwimfoomować dajegmika. 
rsy ammkańskich o swoićji zaioŁaracłi na przysz
łość.

Z zebranych z przeróżnych pism amerykań
skich infoirmaąii ■wynika; że p. Paderewski każde, 
mu z dzieaaiikarzy powiedział co lanego.

Tsk oto przedstawiają się jego plany na nafc 
t bliższą przyszłość, według ehicageekidgo ,Dziea- 
mka Ludowego':

1) JEe będzie już więcej kaneertowai;
2) odda się zuipełrtorau wypoczynkowi na swej 

fermie w KaKfornji tttćrą dwukrotnte oddał aa 
rzecz Ojczyz»y);

8) poświęci aię twórczości kompfozytomłriei;
4) cały czas pObytu w Ameryce spędzi w P**> 

Robles na odpoczynlku i układaniu kompozycji- a w» 
wrześniu pojcHzie ua zebranie Ligi Narodów;

5) przyjechał do AmeryW w misji goepodam*. 
politycznej. Jako pełnomocny pośrednik między Pol. 
ską a Ameryką!!

Niech nam p. Sapieha be reszcie wyjaśni- czy 
dał p. Paderewskiemu jakąś misję w Ameryce!!

I  I-Ii n i l s  I m .
W niedzielę w sali ,.Ki«o - Fula^e ‘‘, # y . 

pełuiouej licznie zebraną publicznością, to#. 
L Daszyński uczci} 50-tą rocznicę Komuny Pa
ryskiej pięknym i wyczerpującym odczytem.

Streściwszy obszerni© d*ińl« wojuy fi-ajj- 
ousko - niemieckiej z r. 1370. wkończonej klę
ską Francji Napoleona III pod Sedanem i oblę. 
żeniem Pairyża, ppelegcn^ dzielność
francuskiego ludu, który' hi® cbdal uleda prus
kiej przemocy wówczas nawe4> kiedy rząd i a- 
rystoikracja uciekały z zagno^ou^go miasta.

18 marca 1871 r. powstała Komuna, w 
skład której wchodzili łud̂ f© ^©Ifozmaitszych 
poglądów, jak: Blanqubtai, Promihonilci', anar
chiści iypn Balśuuiaowski©®0)'demokraci;rady* 
kali i t. p., zgadzający się właściwi© lia jednym 
punkcie a mianowicie: w swoma pmteście prze
ciwko axmarchiczncj Francji. Dopi^r© w ©g^u 
walki nastąpiło ujednostajnienie poglądów re
wolucyjnego Rządu.

Program Komuny ma uleifychaaia donio
s ę  znaczenie histor?'ezne, pomimo wielu 
swoich braków. Opierając się w ińm na Sy.

— : « ..ir,< o il I ndLOUliCTi!! w h
a w ud ujjt ui a,i\\jw. x »v uini na sy*
stemie związku autonomicznym  ̂ komun, mają
cych jednoczyć się w całość republikańską, Ko*' 
muna protestowała tein sameni przeciwko sy< 
stemowi ceutralisty^n^mu, którego naduż ?L 
lawami*!* ™ v re w lu c y in a  <ila « o
siKinuwi oeuu«w^v _ niw
Francja po-rewłucyłna utrwalenia napo- 
leooizmu.

Prelegent, streściwszy krótki© dzieje tegd 
prawowitego Rządu Francji, wyluntonego * 
woli ludu, przeciw któremu m obilize
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•wały sif wszystkie siły starej Francji, zgroma
dzone wokół Rządu Wersalskiego, przeszedł do 
historii oblężenia Paryża przez wojska wer
salskie. Błędy, jakie popełniła wówczas 
Komuna, przypominają błędy, wskutek któ
rych skończyło się klęską nasze powstanie z 
ir. 1831: brak wodza, brak szybkiej orjentacji 
i  Ł p. Tow. Daszyński wykazał, że Komuna rzu
ciwszy w porę swoje wojska przeciw Wersalowi 
mogłaby zgnieść ostoję reakcji. Do ludzi, któ
rzy okazali wówczas najwięcej wiedzy lacho 
wej i orjentacji należało dwueh. Polaków: Wa
lery Wróblewski i Jarosław Dąbrowski (ten o- 
statni zginął na posterunku, broniąc ludowego 
Paryża).

Reakcja zatopiła Komunę w morzu krwi, 
ale nie zgniotła w ludzie francuskim ducha

wolności i postępu. W kilkanaście lat później 
tworzy się II  Międzynarodówka, rosną liczeb
nie zastępy socjalistów francuskich, którzy w 
r. 1905 mają już w Parlamencie 100 posłów z 
wielkim Janem Jaurśsem na czele.

Tow. Daszyński wspomniał o pieśni Ko
muny, która przetłomaczona aa język polski, 
stała się pieśnią wiodącą do walki proletariat 
polski „o sztandarze, co płynie ponad trony1';  
symbolem walki o wolność własnych naszych 
bojowników, symbolem całej organizacji, z 
cierpień i nadziei polskiego proletariatu wy
rosłej — Polskiej Partii Socjalistycznej!

Publiczność gorące mi oklaskami podzię
kowała tow. Daszyńskiemu za jego wyczerpu
jący referat.

Z powoju walki o szkołę świecką.
P. Ernest Lavisse, stary profesor fran

cuski, najznakomitszy z historyków żyjącego 
dziś pokolenia, dyrektor słynnej „Wyższej 
Szkoły Normalnej", ogłosił przed paru dniami 
artykuł, poświęcony szkole wyznaniowej. Pan 
Lavisse jest konserwatystą i nacjonalistą fran
cuskim. Nikt go nigdy o radykalizm nie posą
dzi. Każdy szanujący się nauczyciel hi&torji u 
nas zna jego nazwisko, jego dzieła, zasługi je
go życia. Oto, co pisze w przedmiocie szkoły 
•wyznaniowej:

Francja ma wiele kłopotów ze szkołą lu
dową w Alzacji. Niemcy bowiem zaprowadzili 
tam w roku 1873 szkołę wyznaniową i szkoła 
ta nietylko przetrwała po dzień dzisiejszy, ale 
dziś stwarza kamień obrazy. Rozbijają się o nią 
zapoczątkowania francuskie dzisiejszego rządu 
w  Alzacji. Szkoła bowiem wyznaniowa z jej 
podziałem na szkołę katolicką, ewangielłcką, 
kalwińską, żydowską — stwarzała w ciągu lat 
czterdziestu takie przegrody pomiędzy klasami 
epołecznemi — ie  dziś trzeba będzie olbrzy
mich wysiłków ze strony Francji, aby te prze
grody zasypać i usunąć źródła wzajemnych nie
chęci poszczególnych grup ludności. Sprawa 
ta w Alzacji mą mną jeszcze stronę, bardzo dla 
Francji ważną. Rząd francuski, wychodząc z 
założenia, że ludność Alzacji używa dialektu, 
który nie jest djalektem francuskim, jeno ale- 
mańsko - niemieckim, uważał, że nauka religji 
powinna być w szkole udzielana w djalekcie- 
Kierykaiom alzackim to nie wystarcza. Uważa
ją ona, ie  djalekt alzacki jest tylko zwyrodnie- 
'niem języka niemieckiego i językiem macie* 
.ijFzystym dziecka jest język niemiecki. Języ
kiem tedy szkoły w Alzacji powinien być ję
zyk niemiecki. Język francuski powinien być 
w niej uwzględniany ale tylko na drugim 
miejscu. Słowem szkoła ma być nie szkolą 
francuską, w której uczą języka niemieckiego^ 
lecz szkodą niemiecką, w której uczą języka 
francuskiego. I Lavisse, podkreślając te ten
dencje anti-francuskie klery kałów alzackich, 
ze smutkiem stwierdza, ie oni wyrzekają się 
Francji. Prześladują nauczycieli francuskich i 
uwalają ich za progów religji katolickiej. Pro
wadzą z nimi walkę we wszystkich dzienni
kach, wychodzących w Alzacji w języku nie
mieckim. Te napaści przedrukowują dzienni
ki. wychodzące w Niemczech, korzystając z tych 
momentów, aby wyśmiewać rządy Francji w 
Alzacji.

Wedle Lavisseła szkoła wyznaniowa z księ-

dżem, jako jej opiekunem i nadzorcą nie ma 
żadnej racji bytu w dzisiejszym świeci©. Nau
czyciel nie jest katechetą. Jego obowiązkiem 
jest kształcić obywatela, nie wyznawcę kościo
ła. W rzeczach religji ksiądz kształci nie nau
czyciel.

System francuski, mówi Lavisse. szanuje 
wolę rodziców, którzy nie są obowiązani zapi
sywać dzieci do takiego czy innego wyznania. 
Szanuje wolność nauczyciela, który nie jest ©- 
bowiązany z tytułu zawodu, który wykonywa, 
uczyć rzeczy, w które sam nie wierzy. System 
qparty na zasadzie wyznaniowej obraża te 
wszystkie wolności.

System ton podkreśla różnice religijne i 
uwiecznia je. Dziedi należące do tego samego 
pokolenia dowiadują się, ie  się różnią między 
sobą pod wzgiędem wyznania. Te różnice, 
niestety,drogo kosztowały ludzkość! Niena
wiści religijne, najstraszniejsze ze wszystkich, 
okrwawiły Historję.

„System nasz pragnie nienawiści te u- 
mniejszyć, przytłumić. Mniema on, ie  religja 
jest rzeczą nie państwa jeno rzeczą sumienia; 
reiigje i wyznania mają prawo do wolności; 
żadna jednak nie powinna odwoływać eię w 
interesie własnym do rządu i władzy publicz
nej. Uczniowie bez względu na wyznanie ma
ją wspólne obowiązki. Obowiązki wiekuiste 
względem rodziny, współobywateli, ojczyzny, 
względem ludzkości. Obowiązków tych uczy 
szkoła publiczna; tern samem uczy ich w czem 
są do siebie podobni, podobni, jak bracia. I 
to jest zasada dobroczynna i wzniosła. Francja, 
urzeczywistniając tę ideję kroczy na czele 
świata; żądać, aby ją porzuciła, znaczy żądać, 
aby się cofnęła z drogi postępu, znaczy — o- 
brażaó Francję.

Tak mówi stary historyk francuski, patrio
ta, konserwatysta, cźłow ek „rządu i porząd
ku11 ale nie wedle ideału ks. Lutosławskiego. 
Tak mówi stary Francuz, którego myśl źródło 
swoje bierze z czystych źródeł W. Rewolucji. 
Zwolennicy szkoły wyznaniowej u nas, gdy 
spotykają Francuzów, starają się przekonać 
ich, te  są jedynymi u nas Fr&akofiłami. Lecz 
idee tych polityków — są germanofilakie. ger
mańskie, pruski©. I debrzeby było, gdyby ze
chcieli na przykładzie odstraszającym Alzacji 
przemyśleć, dokąd te idee polityczno-wycho- 
waw-cze prowadzą. Są w najezerszem znacze
niu tego wyrazu anłi-patriotyczne. r. k.

Ero&ika sejmowa.
Dziś o 11 rano odbędzie się plenarne 

posiedzenie Związku Polsk.eh Posłów So
cjalistycznych.

Kronika połiijFOinn.
l ig a  Narodów a Galicja Wschodnia.
Tow. Pert w Sejmowej Komisji 3praw za

granicznych pytał, między jnnem:. p. Sapiehę.
dlaczego komisja me zna dotychczas tekstu u- 
cłrwały Rady Lig! Narodów w sprawie Galicji 
[Wschodniej. P* Sapieha aa to u $ odpowie- 
dział- P. Sapieha jest zadowolony, że sprawę 
odroczono — to mu wystarcza.

Wczorajszy „Przegląd Wieczorny" poru
szył tę sprawę- streszczając uchwałę, ale nie 
podając jej tekstu-

Czynimy to na tem miejscu według pism 
Zagranicznych. Uchwała zawiera cziery pun
kty.

1. Postanowi eh a traktatu pokojowego o 
prawach mniejizrś 'i  narodowych w Polsce nie 
mogą mieć zastosowania do Galicji W schod
ni ej, .ponieważ Galicja Wschodnia n:e należy 
do Państwa Polskiego.

2. Postanow ienia o wykonywaniu m anda
tów i o kontroli Ligi Narodów nad m andata-

wiprow
3, W tym wypadku nie mogą być również 

żastc&owane przepisy konferencji hssk ej, po
nieważ w czasie jej zawierania Pofeke nie ist
niała, jako państwo.

4. Polska jest tylko faktycznym militar
nym okupantem Galicji Wschodniej, której

suwereaem są mocarstwa Enienty (Art. 91-y 
traktatu pokojowego w Saint-Germain).

Wobec tego Rada Ligi Narodów u-hwala 
przedłożone jej postulaty, dotyczące prawno- 
państwowego położenia Galicji Wschodniej i 
panujących tam s! 'sunków, przekazać Radzie 
Ambasadorów.

*
0 * *

Biuro Prasowe Ministerjum Spraw Zagra
nicznych komunikuje:

Rokowania Polsko - Niemieckie, w spra
wie wolnej komunikacji poprzez obszar pol
ski pomiędzy Prusami Wschodaiemi a resztą 
Niemiec, rozpoczęte w Faryiu pod egidą Ilon- 
fer&heji Ambasadorów da. 8 października r. 
z. ukończone zostały dn. 14 lutego r- b.

Rezultatem rokowań tych jest uzgodniony 
tekst konwencji tranzytowej, obejmującej dzia
ły następujące:

1) Ogólne warunki polityczne. 2) Drogi że
lazne. 3) Tranzyt wojskowy. 4) Poczta, tele
graf i telefon. 5) Żegluga. 6) Tranzyt saiaoch.i- 
dowy. 7) Postanowienia celne. 8) Postanowie
nia paszportowe-9) Postanowienia dodatkowe..
10) Przepisy wykonawcze do postanowień, do
tyczących dróg żelaznych, tranzytu wojskowe
go, poczt, telegrafów i t eto tonów, żeglugi i cła.
11) Rczporządzecia końcowe.

Dnie 14 lutego podpisany zc^tał przez 
przew. ciel ag. Polskiej, K. Olszowskiego, oraz 
przez vo» Nutiusa, przew. del. ai-emieck.ej pro- 
tokuł stwierdzający, że tekst konwencji zo-stył 
przej stoony definitywnie ustalony i że podpi
sanie konv encjj nastąpi natychmiast, skoro 
tylko będzie wykonana konsultacja z Woloern 
Miastem Gdańskiem, prz^p.scna przez art. 6 
Konwencji Polsko * Gdańskiej.

Według miarodajnych informacji konsulta
cja z Senatem, jako jedyna forma, odpowiada
jąca intencji konwencji Polsko - Gdańskiej, bę-

dzi© mogła być przyjęta. Po rozstrzygnięciu 
tego pytania nastąpi konsultacja, a bezwietrznie 
potem — podpisanie konwencji tranzytowej z 
Niemcami.

*0

Wysoki Komisarz Gdańska, generał Hac
king wyjechał wczoraj wieczorem do Warwa- 
wy.

***

W niedzielę poselstwo łotewskie podej
mowało przedstawicieli polskiej demokracji,. 
Obecni byli posłowie: tow. Moraezewski, Dąb- 
ski, Kosmowska, Stolarski, prof. Buzek, pułk. 
Wieniawa-Diugosz&wski pp. Dłuski, Rosner, 
Siedićcki, Wakar, prof. Dobrowolski, Wołoszy- 
nowski, tow. HoJówko.

Rozpoczął przemówienie poseł Koninach, 
dziękując gorąco demokracji polskiej za zro
zumienie i  obronę interesów niepodległości 
Łotiwy.

Przedstawiciele polskiej demokracji wska
zywał1! w swych przemówieniach na wspólność 
interesów Polski i Łotwy, kon eczność ścisłe
go .porozumienia między państwami powsta
łymi na gruzach Rosji.

i H  ! V  **
Wczoraj odbyły się narady delegacji gćrazślą*- 

Idef z praedsta wjoielami czynników miarodajnych. 
O godz. 11-ej rano delegacja udaia eię do Sejmu, p. 
Marszalek wygłosił pozemówiemie powitalne, po- 
czem zabrał glos p, Musioi. Przedstawił on obszer
nie postulaty związku gdraoślązaków, które dadzą 
się ująć w 4 następujących pytaniach: 1) jakie gwa
rancje i czynne, poparcie zapewniają rządy polski i 
niemiecki celem przeprowadzenia obiecanej auto- 
nomji, 2) jakie gwarancje dają rządy na to, iż żaden 
góraoślązak z powodu działalności dla innych partji 
nie ma doznawać upośledzeń gospodarczych i zawo
dowych, 8) jakie stanowisko zajmują rządy co do 
niepodzielności Góro. śląska, 4) jakie stanowisko 
zajmiąją rządy wobec planów zbrojnego rozwiąza
nia sprawy górnośląskiej przea wywoływanie rozru
chów wewnątrz kraju i militarne obsadzenie z ze
wnątrz Pojednanie górnoślązaków polskich i nie
mieckich, zapewnienie jedności i niepodzielności 
G. śląska 1 udaremnienie obustronne zamiarów wy
wołania rozruchów to zasadnicze punkty, które pod
kreślił p. Musiał. P. Mustołowi odpowiadał mar. 
szalek sejmu, TrąmpczyńakL

Następnie delegaci udali się do Prezydium Ra
dy Ministrów, gdzie konferowali z pode. etanu Wró
blewskim. Po obiedzie delegacja udała się do Min. 
Spr. Zagr., gdzie przyjął ją minister Sapieha. Wie- 
ozorem delegacja opuściła Warszawę.

•
to .- I * «

Na posiedzeniu Komisji Międzyministerialnej 
do.spraw repatrjacji z Rosji z daia 12 b. m. po wy
słuchaniu sprawozdania p. Konstantego Skrzyń, 
skiego, delegata Ministerjum Spraw Zagranicznych 
który łącznie z przedstawicielami wojskowości 
zwiedzał na początku bieżącego miesiąca w Barano
wiczach i Równem punkty, przeznaczone dla wymia
ny repatriantów, zostało ustalone, że ze strony na
szych wiadz wojskowych wszelkie przygotowania, 
związane z obustronną wymianą zostały już ukoń
czone, zaś ze strony Urzędu Emigracyjnego i Na
czelnego Komisariatu do Walki z epidemjami 
przygotowania są o tyle zaawansowane, że pierw
sze partje powracających z Rosji mogłyby być zupeł
nie sprawnie przyjęte; niewątpliwie, że obie 
wspomniane instytucje w najbliższym czasie zakoń
czą okres prac przygotowawczych 1 łącznie t  orga
nizacjami spolecznemi, zarówno uaszemi jak i eu- 
dacaiemskiemi, będą w zupełnem pogotowiu oczeki
wały przybycia repatrjpwanyeh.

Niasiety, strona przeciwna, czyli władze bolsze
wickie, nie daje w tym względzie żadnego znaku 
życia, wskutek czego skoncentrowane w Baranowi
czach partje rosyjskich jeńców wojennych, nie ba
cząc na upłynięcie 10-dniowego terminu od daty 
podpisania w Rydze Układu o Repatrjacji, terminu, 
przewidującego nadejście z obu stron jeńców wo
jennych do punktów wymiany, nie mogą być wy
mienione rra naszych jeńców wojennych, gdyż do
tychczas nie zostali oni przez bolszewików dosta
wieni.

Przewodniczący komisji podsekretarz Stano 
Dąbrowska przesiał do naszej Delegacji Pokojo
wej depeszę z prośbą o możliwie energiczną i 
spieszną interwencję w sprawie dotrzymania pod
pisanego układu i niezwłocznego dostarczenia priez 
władze bolszewickie naszych jeńców wojennych dc 
ustalonych punktów wymiany.

Kiczem aieusprawedliwiooa zwleka w dostar 
czeniu do wymiany jeńców wojennych nie jesz wy 
padikiera odosobnionym. W tym samym terapie od 
bywają się ze stromy władz bolszewickich przygo 
towania związane z wymianą ludności cywilne 
czego najlepszym dowodem jest fakt, że do dziś 
dnia rządowi na.=»zemu nie została przesłana lista 
imienna członków bolszewickiej delegacji, mającej 
przyjechać do Warszawy, podczas gdy lista Delega
cji Polskiej została zakomunikowana stronie prze
ciwnej i termin 10-dniowy, przewidziany w art X 
Układu o Repatriacji dla założenia sprzeciwu począł 
płynąć od 10 b. m. Nie ulega najmniejszej wątpli
wości, że awlekanicm ze strony bolszewickiej będą 
przeciwstawione jaknajbardziej kategoryczne żąda
nia ze strony Minister u m Spraw Zagranicznych, co 
do ścisłego przestrzegania terminów, ustalonych w 
Układzie o Repatriacji, co winno umożliwić przyby
cie pewnej części naszych jeńców woje mych do Kra
ju akurat na same ’lwięta Wielkanocne.
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KONFERENCJA LONDYŃSKA.
Mimo zerwania rokowań z Niemcami, kon

ferencja londyńska tram nadal bez udziału de- 
l^gacji niemieckiej. Roztrząsano sposób za
stosowania środków przymusowych natury go
spodarczej. Rozpoczęto już ściąganie ceł na 
granicy niemiecko - francusko - belgijskiej- U* 
chwalono linję celną nad Renem, mającą o d er 
wad obszary nadreńskie od reszty Niemiec, roz
ciągnąć też na obsadzone miasta, a  przez to sa
mo także na prawy brzeg Renu. Uchwalono, 
że środki przymusowe stosowane będą wobec 
Niemiec nie tylko za sprawy odszkodowań, lecz 
także za niewykonywanie warunków rozbroje
nia, wydania materjału wojennego, wskazania 
winnych i wogóle wszystkich artykułów trak
tatu wersalskiego.

W sprawie 50% daniny od wywozu nie
mieckiego uchwalono, że każdy z krajów Eu*

tenty zatrzyma dla siebie pełną wysokość po
bieranej daniny.

Oprócz sprawy odszkodowań niemieckich 
konferencja zajmuje się też nadal sprawami 
Wschodu. Przesłuchano greckiego prezyd. mi
nistrów, Gunarisa.

Kiedy Iow. Czapiński poruszył w sejmowej de
bacie konstytucyjnej sprawą klerykalizmu żydow
skiego, jeden z postów żydowskich oświadczył, te  
takiego klerykalizmu niema. Niedzielne zajścia 
przed, gminą żydowską świadczą, że klerykalizm 
żydowski nie tylko istnieje, ale m  przykładem ka
tolickiego staje się coraz bardziej napastniczym. 
Ortodoksi żydowscy, prowadzeni przez rabinów, 
zbuntowali się tego powodu, że gmina chciała zro
bić maleńki wyłom w zasadzie, iż rabin w Warsza
wie musi być koniecznie ciemnym j»k tabaka w ro
gu, średniowiecznym otekstrantem. Rabini zbunto
wali się przeciwko mianowaniu rabinem dr. Po
znańskiego, jako człowieka zbyt wykształconego!.-

0 13.

Przed podpisaniem pokoju w Rydze.
PRACE KOMISJI NA UKOŃCZENIU.

Ryga, 14 marca,
(E. E.). Podkomisja kolejowa, na posie

dzeniu popołudni owem w dniu 13 b. m. o- 
mawiała stronę techniczną reew&kuacji tabo
ru kolejowego wąskotorowego, który ma być 
zwrócony Polsce w naturze. Reewakuacja o- 
bejmuje zaiówino tabor kolei państwowych, 
jak prywatnych.

Późnym w e zorem tego dnia pod prze
wodnictwom p. Darows-kiego odbyto się po
siedzenie w ceiu omówienia sprawy nawigacji 
po rzekach granicznych, oraz utworzenia dro
gi wodnej Dniepr—Wisła. Postanowiono ro
kowania w tych sprawach przeprowadzić już 
po ratyfikacji traktatu.

Na posiedzeniu poraanem dn. 14 b. m. ko
misja redakcyjna ustaliła treść protokołu do
datkowego, zawierającego instrukcję dla komi
sji mieszanej w sprawie zwrotu mienia kultu
ralnego i  zabytków.

Wieczorem o godz. 9-ęj ma nastąpić o- 
statnie przed, podpisaniem traktatu posiedze
nie przewodniczących obudwu komisji, na 
fctórem mają być rozstrzygnięte wszelkie 1 
fą>rawy, będące jeszcze w zawieszeniu. I

Według wiadomości z kół delegacji pol
skiej — bolszewicy zgodzili się na ustalenie 
terminu ratyfikacji, ora* na zwrot Polsce 
stada ny z Janowa.

i i Rygą, 14 marca.
(E. E-). Komisja redakcyjna na  posiedze

niu rannem w daiu 14 b. m. przyjęła instruk
cję'specjalną d la komisji mieszanej do spraw 
zwrotu zabytków. Ustalono, iż siedzibą komi
sji będzie Moskwa. Komisja rozpocznie prace 
w sześć tygodni po ratyfikacji traktatu. Całko
wity zwrot zabytków będzie dokonany 'przed 
upływem dwóch liat

Możliwe jest, iż z powodów technicznych 
podpisanie traktatu opóźni się o jeden dz'eń. 
We wtorek będzie już wiadomo, czy teksty bę
dą gotowe do podpisu na czwartek. W ponie
działek rano sprawdzano tekst ukraiński; zo 
strony polskiej jako rzeczoznawca języka u- 
kra-ńskiego występował poseł Wasilewski 

Na wniosek mieszanej komisji komunika
cyjnej, włączono do traktu tu klauzulę, zobo
wiązującą obie strony do rozpoczęcia specjal
nych rokowań w celu stworzenia komunikacji 
Dniepr—Wisła-

PRZ YGOTOWANIA DO DALSZEJ OKUPA
CJI.

Gdańsk, 44 marca 
(PAT.). Tutejsze dzienniki donoszą z Ber

lina: Przedwczoraj I wczoraj przybyły nowe 
oddziały wojsk koalicyjnych do Duisburga. Po
czynione przez władze koalicyjne zarządzenia 
wskazują, że sprzymierzeni w najbliższych 
dniach rozszerzą swoją okupację i obsadzą 
Muklheim,

OBSADZENIE BERLINA?
Berlin, 18 marca. 

(PAT.). „Telegraphen Union" donosi sa 
„Daily Sketch" o oczekiwanych dalszych kro
kach Ententy przeciwko Niemcom. Zarządze
nia te stopniowo będą zaostrzane i o ile Niem
cy nie zobowiążą się w najbliższym czasie do 
wypłacenia sumy odszkodowań w wysokości 
226 miljardów, oczekiwane jest obsadzenie 
Berlina.
CZESI KONCENTRUJĄ WOJSKA NA GRA

NICY NIEMIECKIEJ.
Kładsko, 14 marca. 

(PAT.), Na granicy czesko - słowackiej, 
jak donosi „Telegraphen Union", daje się za
uważyć koncentracja wojsk. Czecho-Słowacja 
została upoważniona do obsadzenia hrabstwa 
Kładskiego w czasie, który dopiero później 
zostanie oznaczony. Ma to być zarządzenie 
przymusowe sprzymierzeńców wobec Niemiec 

ODPOWIEDŹ NIEMIECKA NASTĄPI PO 
PLEBISCYCIE.

Berlin, 14 marca. 
(PAT.). Rząd niemiecki na sobołniem po

siedzeniu gabinetu odroczył uchwały w spra
wie nowych rokowań z koalicją do połowy na
stępnego tygodnia, t. j, aż po blebiscycie na G. 
Śląsku.

fi zwDłisie
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Przed plebiscytem.
RACHUBY NIEMIECKIE ZAWODZĄ.

Bytóm, 14 marca.
(SPAT.). Rachuby niemieckie co do liczby 

emigrantów niemieekch zawiodły. Wskutek 
tęgo musiały nastąpić zmiany w rozkładzie po
ciągów, przywożących emigrantów. Jak aęd d - 
•wiadujemy, w ostatnich 3-ch dniach przyjeż
dżało przeciętnie o 2 pociągi mmiej, aniżeli 
pierwotnie przewidywano.
TRANSPORTY EMIGRANTÓW POLSKICH.

Bytóm, 14 marca.
(PAT.). Dziś przybył większy transport e- 

magramtów polskich z Francji (z Metzu i oko
lic). Przybywają także emigranci z Ameryki. 
NAPAD NA GENERAŁA FRANCUSKIEGO.

Bytom, 14 marca.
(PAT.). W sobotę kilku opiyszków emi

grantów niemieckich napadło w Bytomiu na 
komendanta m. By tomia, gen. Leoomte'a, przy-

czem mocno go poturbowali, wykrzykując: 
„Piecz z Francuzami",
PRZYBYCIE EMIGRANTÓW DO POZNANIA 

Poznań, 14 marca.
(E. E.). W niedzielę przybyła tu pierw

sza partja emigrantów górnośląskich. Przyby
cie dalszych transportów jest oczekiwane w 
najbliższych dwu dniach. Emigranci, wyłącz
nie Polacy górnośląscy, będą następnie wysła
ni do miejsc głosowania specjalnymi pocią
gami.

NIEMCY PRZEWIDUJĄ PORAŻKĘ.
Bytem, 14 marca.

(£. E.). Niemcy, przewidując niekorzystny 
dla nich wyu k  plebis ylu, wysyłają w dalszym 
ciągu tabor kolejowy do Niemiec. Draka roie 
kilku większych dzienników niemieckidi czy
nią przygotowania do wywiezienia maszyn.

Ruch powstańczy w Rosji.
BRUSIŁOW — WODZEM NACZELNYM.

Ryga, 14 marca.
(E. E.). Brusiłow i Trookij urządzili pod

stawę operacyjną przeciw Kronsztadowi w 
twierdzy Petropawłowskięj w Petensiburgu- 
Zawezwano tam Brusilowa, któremu powie
rzono naczelne dowództwo nad anmją, operu
jącą przeciwko Kronsztadowi.

2500 ROZSTRZELANYCH.
Hela ngfors, 14 marca.

(E. E.). Jbw iestia '’ aiuskiewiakie zamie
szczają wiadomość otrzymaną z komisarjatu 
wojny, a'głoszą.ą, iż specjalna czcrez wy czajka 
wojenna od dnia 28 lutego do 0 marca skazała 
na śmierć około 2500 osób z peterabi . itoiego 
okręgu wojennego. Wyroki odinośne wyko
nano.

WALKI 0  KRONSZTAD!.,
Gdańsk, 14 marca-

(PAT.). „Dańtziger Zeitung" donosi z Ko
penhagi: Według w.adomośd z Helsingforsu 
fort Kiasnaja Górka jdo d. 12 b. m. znajdował 
się w rękach bolszewików. Załoga fortu jest 
jednak aatólbolszewiieka, to też żołnierze zbie
gają maso wo do Kronsztadtu. Według dal
szych doniesień z granicy fińskiej 7.000 pie
choty boiszewi.kiej odmówiło posłuszeństwa 
i przeszło na stronę powstańców. Moskiewski 
telegram iskrowy ogłasza, Że wojska rosyjskie 
obsadziły 3 forty Kromsztadtu, w któiych wzię
ły wielką zdobycz.

RADJ0 BOLSZEWICKIE 0  SYTUACJI.
Moskwa, 14 marca.

(PAT.). (Radjjo). Biuletyn fcronsztadzłd z 
dinia 11-go marca- Nasze oddziały obsadziły 
forty powstańców. Zdobyto wielką ilość mate- 
rjałów wy buchowy ch, nabojów j innych przy- 
borów wojennych. W Kronsztadzie zauważono 
wielkie pożary. Listy starych marynarzy z 
Kronsztadu wyrażają niepokój i niezadowole
nie z powodu awantury. Nastrój w Kronszta
dzie przygniatający. Ludność pokojowo uspo
sobiona ucieka. Racje żywnościowe maryna
rzy zostały zmniejszone. Wśród robotników 

i panuje niezadowolenie. W Kronsztadzie ist- 
| nieją trzy prądy, mianowicie: grupa awantur- 
. Kików pod przewodnictwem pisarza Party- 
I ożenki, grupa oficerów białogwardyjskich 

wraz s  czarną sotnią i grupa anarchistyczna. 
Mieszkańcy miasta zajmują stanowisko nie
zdecydowane. Według doniesień czerwonych 
lotników ulicfe Kronsztadu są zupełnie wymar
łe. Robotnicy petersburscy wysłali do zdobyw
ców trzech dominujących fortów podarki wraz 
z pismem, dziękuzynnem. Zauważono próby 
prowiantowania Kronsztadu ze strony Finlan
d ii  W fabrykach petersburskich 1 koszarach 
odbyły się zgromadzenia, na których postano
wiono zlikwidować z całą energją powstanie 
konsztadzfcie, aby dowieść imperjalizmówi 
francuskiemu, że wszelkie ataki na Rosję so
wiecką są bezcelowe.

Wilno, 14 marca.
(E. E.), Demokracja PPS. i Odrodzenie wydały 

deklarację w sprawie zwołania sejmu na Wiled- 
szczytnie.

Deklaracja PPS. brzmi: ..Zważywszy, że 1) po- 
stanowienie Ranty Ligi Narodów o zarządzeniu per
traktacji pomiędzy rządem polskim a rządem Litwy 
Kowieńskiej pod przewodnictwem czy też arbitra
żem Hymansa w sprawi® Litwy Środkowej, jest no- 
w«m usiłowaniem narzuceń la nam obcej woli w 
kweetji przysziości prawuopańslwowej naszego kra
ju; 2) ż® przekaranie Iecyzji w sprawi® przyszło
ści naszego kraiu przygodnym dyplomatom oderwa
nym od życia kraju i nie mającym pełnomocnictwa 
od miejscowej ludności jest gwałceniem prawa tej 
ludności do samostanowienia i próbą określenia Jej 
losu drogą tajnej dyplomacji; 8) że klasa robotni- 
cza nie uzna żadnej decyzji o przynależności i ustro
ju państwowym Litwy środkowej bez wypowiedzi 
nia się ludności miejscowej, która może znaleźć 
swe odzwierciedlenie jedynie w sejmie krajowym 
na zasadach demokratycznych i w warunkach swo
bodnej agitacji, zwołanym w Wilnie z całego terenu 
Litwy Środkowej od limjd iemarkacyjnej polako-tt. 
tewskiej % roku 1919—1920 i d« potódnie do linii 
Niemna; 4) że wszelkie inne sposoby zafatwienła 
tej sprawy, jako to: zamachy cneksjouistyczne, u- 
sdłowwtóe narzucenia plebiscytu, okrajanie terenów 
Litwy środkowej 1 t. d. «ą objawami krótkowddzą- 
oej imperialistycznej reakcji koalicyjnej, po teki ej tub 
litewski ej. która sweml zamierzeniami gotowa Jeet 
wtrącić kraj w odmęt walk i długotrwałego wrze
nia — PPS. Litwy t Białej Rusi protestuje prze- 
ci w ko narzucaniu ludności miejscowej obcej woJi 
oraz przekazaniu decyzji w kwestii przyszłości pro- 
mopaAsfwowej WileószcKywiy Lidze Narodów f żą

da zwołania sejmu w Wilnie na powyżej wskaza
nych zasadach.

I M !  afery s m i i t  is 'iiil.
Łódź, 13 marca.

(PAT.). „Praca" donosi, że defensywa wy
działu Ii-go dowództwa generalnego w Łodzi 
wpadła na trop szeriko zakrojonej akcji szpie
gowskiej na rzecz Niemiec. Zarządzone docho
dzenia doprowadziły do aresztowania kierow
nika tej akcji, niejakiego Huberta barona von 
’er Fechta.

i i i 131.
— Gdańska „Dos Freie Volk" stwierdza, 

JŁinwohnarwehr" w Gdańsku jest odmianą nie
mieckiego „Orgeschu", prowadzi pod dowództw^am 
oficerów niemieckich regularne ćwiczenia ete.

— 19 marca ma się odbyć w Wejherowie na 
Pomorzu wiec, celem zaprotestowania przeciwka 
słowom komisarza gdańskiego Haklnga, Jakoby lud
ność kury tarza polskiego chętnie przywitała po
wrót Niemców.

— W ciągu bieżącego tygodnia ma być podpi
sany uk-aid o granicy lotewsko-litewskie^

— Rzeczoznawcy, wyznaczeni do badania stanu 
gospodarczego Austrji, są zdania, że mocarstwa 
wdany zrzec się hipoteki, którą posiadają w Austrji 
na raacz odszkodowania.

— Misji utworzenia nowego rządu hiszpańskie* 
go podjął się Sallasae, zwolennik gabin®tu zacho
wawczego.



Kr. 69 „ R O B O T N I  K‘\  w t o r e k ,  15 marca 1921 r. 5

♦ f i -
U b l b k t r o v h u  w a r s z a w s k a

podaje do wiadomości swych odbiorców, że ną mocy orzeczenia Komisji Rozjem
czej z dnia 21 stycznia r. b., zgodnie z Ustawą z dnia 15 lipca 1920 roku (Dzien
nik Ustaw Nr. 70 poz. 466), ceny za prąd elektryczny, zużywany w m a r c u  
r. b. (a wiec w rachunkach, które będą wystawione w kwietniu r. b.) ustalone 

zostały jak następuje:

Cena 1 kwg. do oświetlenia Mk. 42.—
•t n n motorów „ 20.—

UWAGA* Od powyższych cen udzielane będą przewidziane w umowie koncesyjne] 
rabaty (od 2>|, do 40%). "  1

• Stała opłata od zgłoszonej mocy:

♦ f i ’* * *

do 1/4 kw. Mk. 53.50
9 V, » m 97.40
9 1 91 » 146.20
m 2V, * m 194.80
9 5 0 9 248.90
9 10 » 9 368,—
9 15 0 9 49;.\>0
9 20 0 9 736.-—
99 25 ft M 10S2.30
ft 80 99 „ 1238.80 i

Ruch robotniczy1.
l i p  partii. . . . . . . . . . . . '

Włamanie do administracji „Wiadomości Za- 
głębia44. W nocy s soboty aa raiedaieie, dok 27 ub.

dokonano •włamania do lokalu bratniego organu 
,,Wiadomości Zagłębia" w Soanowou.

Administrator tygodnika, skonatatowaiwssy po 
przybyciu ramo w niedzielę takt włamania, zwrór 
eil eię natychmiast- do truejsioawej policji, i  żąda. 
niem przeprowadzenia Medstrwa i  wykrycia wim-
trych, 11 i

Z wyłamanego aa pomocą bagnetu ©toiika ł 
Kaletki zniknęły fotograf;©, kilka Listów, trochę ko
ma aaetrjackidi (większą ilość marok poeaotewJ©- 
ao atottoniętą) marki partyjne i siara makulatura.

Na śkd włamywaczy dotychczas me aatra-

Wydziai Kflltaraln©4)światowy, W ćrodę dnia 
16 b. m-, o goda, 6 wioli. punktualnie, w lokata 
przy u l  Alej© Jerozolimskie 56, odbędzie się posie
dzenie Wydziału. , i  ;

Kolejowa org. P. P. S. Dziś o godz. 6, w loka
lu przy ulicy Aleje Jerozolimski© 56, odbędzie się 
posiedzenie Egzekuty wy Kolejowej org.

Dziclnka Powązki. Dziś o godz. 7, w Lokalu 
przy uł. Okopowej 30 m. 16, odbędzie się posiedze
nie komitetu dzielnicy Powązki.

Okręgowy Komitet Robotniczy. Jutro o godz. 
6, w lokalu przy ul. AL Jerozolimskie 56, odbędzie 
się posiedzenie Egzekutywy okręgowego Komitetu 
Rolniczego, ; ',  ■}

Dzielnica śródmiejska. Jutro o godz. 7 i  pół. 
odbędzie aię posiedzenie Komitetu dziełuicy Śród
miejskiej (AL Jerozolimskie 56),

Zabawa taneczna. W sobotę, duda 19 marca r. 
łj., w Lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 56, o godz. 
9 wieczorem odbędzie aię zabawa tameczna, urzą
dzona starami em Klubu Mandolina stów. Bilety są 
do nabycia w o. K. S. w cenie mk. 100 dla człon
ków za okazaniem legitymacji partyjnej oraz dla 
gości pó ®k. 150.

zawodowy:

Warszawa. Jan Zbrożek, kelner, Warszawa. Tad. 
Karłowicz, kuchm., Warszawa. Zastępcy: Mciazew- 
ski, kuchmistrz, Warszawa.

Rezolucja w sprawie udziałowców: I Zjazd 
Połącz, zważywszy, i* taktyka aztonlków udziałow
ców jest niezgodną z zasadami ruchu robotniczego 
i działalnością Związku, po wszechstronnej w tej 
sprawie dyskusji uchwala następujące: Wszyscy czi. 
Związku, którzy wstąpili lub też wstąpią do spółki 
akcyjnej jaibo udziałowcy, automatycznie przesta
ją  być członkami Związku Zawodowego. Każdy u- 
dztałowÓM po ^wystąpieniu ze spótkt akcyjnej, może 
być przyjęty a powrotem do Związku'Zawodowego 
a to po pięciokrotnej opłacie wpisowego. Zjazd po
leca Zarządowi GL obecną kooperatywę „Widno
krąg’4, przekształcić na kooperatywę Z w. Za w. 
Prac. Gastr. - Hotel, w Polsce, wykupującą i pro
wadzącą zakłady gastr, opartą na działalności od
powiedniej do zadać i celów Związku.

Datej przyjęto rezolucję przeciwko wprowadze
niu senatu.

Rezolucja połączeniowa mówi o konieczności li
kwidacji obecnych związków, a stworzenia jednego 
Związku Zawód. Prac. Gastr. - HoteL w Polsce.

Wreszcie wysłano nwmorjal do p. Ministra 
Aprowizacji w sprawie ograniczenia spożycia dań 
mięsnych i t. p, w zahtodaoh gastronomicznych i cu
kierniczych.

.W Związku zawód, whroniarek w lokalu przy 
ul. Marszałkowskiej 53a odbędzie się dziś o godz. 
5-eij pp. ogólne zeMranie.

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej.
Dziś o godz. 8 wieczorem w lokalu Gospody Robot
niczej, Bagatela 12a odbędzie eię odczyt tow. St. 
Posaera na temat ^Socjalizm francuski- . Wstęp 
wolny.

S t. W roczkow ik i 
(ul., O rdynacka),

ironu n  3
PERTRAKTACJE ZW. ZAW. ROB. ROLN.

ZE ZWIĄZKIEM ZIEMIAN.
Oprócz ustalonych punktów:, dodatku do

pensji, uchwaleni*_ komisji rozjemczych, jak 
również wykonania zobowiązania Zarządu 
Głównego Związku Ziemian w sprawie nieza
tartych dotychczas umów zbiorowych dla 
rzemieślników, komorników i rob. dniówko
wych, Główna Komisja Polubowna rozpatru
je sprawę zwalniania robotników rolnych. 
Sprawa ta jest przedmiotem ożywionej dysku
sji.

Zjazd Związku Z*W«<L pracowników Przem. 
Gatircueiuitzno - Hotelowego w Polsce. W dru
gim i trzecim dniu Zjazdu załatw-cno sprawy orga
nizacyjne i zawodowe. Zarząd Główny został wy
brany i ukonstytuował się następująco: J. Olszew
ski, przewodniczący, kelner, Warszawa, hr. Purwiu. 
zasŁ praew., kuchmistrz, Warszawa. S t  Grabowski, 
sekretarz, kuchmistrz, Warszawa. WL Waszak, iraąt. 
sekr., kelner, Warszawa. Ant- Gnowackl, skarbnik, 
kuchni., Warszawa. Marja Zarkowśka, kelnerka, 
Warszawa. J. Marseygowa, kelner, Kraków. P. Hna- 
tow, kuchmistrz. Kraków. J. Dreyfus, kelner, Kra
ków. WL Bawarski, kuchmistrz, Łódź. J. Oleszczuk, 
kelner, Lódź. Ant, Majewski, kelner, Radom- Korni. 
Dębowski, kuchmistrz, Lublin. Jan. Kassluga, kel
ner — hotel., Białystok. Zastępcy: Kulesza, kuch
mistrz, Warszawa, Z. Jakielaki, kuchmistrz, War
szawa J. Passimi, kelner, Warszawa. St. Szlagowski, 
kelner, Warszawa WL Kilanowicz, sekcja służby 
pomocniczej. Józei Komorowski, kelner. Lublin. 
Cztery mandaty w Zarządzie Głównym zarezerwo- 
wano dla &w. 2aw- Pracewu. Hotelowych, Sekcji 
Prasowa. Rostaur. (subjektów), Praco wnuków Cu- 
kkruiczo - Gastronom, i kelnerów żydowskich.

GL Komisja Rewizyjna: W. Gutowski, kelner, j

C Y R K ,
OZii, 8 W. Tajemniczy zegar

oraz cały e f e k t o w n y  program 
marcowy cieszący się w. powodz. W czwar- 
_________ tek, Benefis Bim-Boma.

H e m o g e N
Klawego

Najskuteczniej z w a l c z a  
w y c i e ń c z e n i a  i b S e d n io ę . 

Powagi lekarskie zalecają

E law ego
dzieciom, dorosłym i starcom. 

Z ą tia ć  w s z ę d z ie .
WEŁNA, PRZĘDZA1 ~

po i. U ea tr. 'żaiid. mfóiai
*». W eyon h o aS -fca , Krucza 2 1, tel. 137-1 7, 266-14

Lisi; to Hedaócji. ,
Szanowny Parpa Uedaktantel 
Wobec szeregu artykułów, jakie ostatnio poją

c y  się w pewiuyw odłamie prasy, w których prze- 
ciw6tew.ia.aie poetów ,,okamaudra'‘ ary jeżyków ko
legom ich pochodaeuia żydowskiego przybierać za
czyna charakter prowokacji, niżej podjpisami piętnu- 
ją tego rodzaju metody walki i oświadczają, a© ni© 

-naruszą otte w aiczeai wspólnoty zamierzeń arty
stycznych.

Z poważaniem 
Kazimiera Wierzyński, w, Horzyca, Feliks Pny- 

siecki, Jan Lechoń, Jarosław Iwaszkiewicz, J. M. 
Rytard, Władysław Zawistowski, Zygmunt Kairski, 

j Stanisław Baliński, Juljaai Eysmond.

Na ogólnem zebrahiu nowopowstałego w Cheł
mie T-wa Prawidłowego Myśliwst w« rzucona została 
myśl, przez prezesa T-wa p. Jana Kotlarewjcza, zor
ganizowania Zbiórki ulicznej na plebiscyt górnoślą
ski, dotychczas w Chełmie na ten cel nie urządzanej. 
Inicjatywę niezwłoczni© wprowadzono w czyn i wy
brany komitet z pośród członkó w T-wa Pr. Myśl. 
o m  zaproszonego praedast. kupców chełmskich, p. 
Rubin sona, gorąco zajął silę powierzoną sotye spra
wą I zorganizował zbiórkę w dniu 8 marca r. b.

Rezultat .był nader pomyślny, bo za pomocą 
zbiórki ulicznej zebrano mk. 78.191, rb. 69. korom 
10; srebrem rb. 1,80 i 2 korony; z dobrowolnego 
opodatkowania się kupców chełmskich mk. 34.000.

Razem mk. 107.191, rb. 69, kor 10; srebrem: 
rb. 1,80 ł 2 kor.

Z© smutkiem stwierdzić należy, ie  ofiarność ze 
strony zóemiaóstwa była nader nikła (nieliczne dat
ki kilkumarkowe),

Zebraną kwotę komitet zbiórki przekazuje Re
dakcji „Robotnika", w celu natychmiastowego prze
słania jej, gdzie należy, według przeznaczenia.

Za koral4e*: (_ )  a . Godlewski.

DRUGA POLSKA L0TEKJA PAŃSTWOWA.
Piąta klasa — czwajrty dzień.

Główniejsze wygrane:
100.00 mk. nr. 18479.
50.000 nr. 39727.
30.000 mk. n-ry 6593 60950,
20.000 mk. n-ry 25830 40649.
15.000 mk. n-ry 6299 19534 -19048.
10.000 mk. n-ry 12328 165C6 45514 64417 

70590,
8.000 mk. nr. 55189
5.000 mk. n-ry 830 1755 2471 3889 5492 

6673 23005 23135 28781 36956 37294 37951 
41218 40358 49495 50354 56598 58262 64525 
66109.

Roczna produkcja rudy żela
znej na Górnym Siąsku wynosi 
138.204 ton wartości 917.589 
mar. w zlocie.

Zycie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej

Dokry 885—870. Funty szterl. 8550— S450. Mar
ki niem. 14.10.

Z Rady Miejskiej.
Atak generalny ua Agrił i odparcie ataku.
Wmrajazemu pos’̂ lzeniu R. M. przewodniczył 

prezes Ign. Baliński,
Jatko pierwsze dwa punkty znalazły się na po

rządku dziennym sprawy Agril‘u, t. j. Adtoinietracji 
Gospodorstwia Rolnego ^ Leśnego. Magiotrat wystą
pił z wmioskiem uchwalenia budżetu na r. 1920/21, 
oraz z drugim wnaoakiera podwyższenia kapitału 
Agril‘u d© 82 mil. marek.

Pierwszy atak na kterown-ctwo AgriTu popro
wadził r. Truakier, zarzucając żarów::© dyrektoro
wi, jak i  Radzi© Nadzorczej Agril u złą gospodarkę, 
narażiającą miasto na nieobliczalne straty. Żądał 
aieuchwalainoa budżetu, oraz odmowy powiększania 
kapitału obrotowego. .

Drugi atak do AgriTu przypuścił r. Janik©w- 
sld, zarzucając Agril owi ni mciej, Bi więoej, jak . 
komunizm.

W obronie AgraTu wystąpi; ław. Toeplitz, zbi
jając punkt po pimtkeie stawiane Irierowiuctwra A- 
grii u zarzuty, upirafeliająo, że przyjmuje aa wy
łączną swoją odpowiedzialność, wszystkie g rz e 
chy" AgriTu. Ni© martwych książek i suchych cyfr, 
ai© należy się pytać wszystkich licznych instytucji 
miejskich, jak żłobki, sz.pi.iale etc„ któr© z produktów 
AgriTu korzystają. Powstający Agril, a właściwi© 
Komisja Uprawy Gruntów podmiejskich ni© otrzy
mała od mlasla gruntów ornych, kulty wowanych, 
lecz przeważnie grunita połorteczne, które piędi po 
piędzi należało z wielkim nakładem pracy oczyaz- 
cmó, ogradzać, użyźniać f&nim można było do ja
kiejś regularniej pracy przystąpić. Ogrom włożonej 
pracy budził poproś! u podziw u tych fachowców, 
którzy pracę tę zbłiska ogląda# i należyci© ocenili, 
ni© zaś jak krytykujący radni, którzy ni© zadali so
bie nawet łałygi zbadać rzez na miejsca, a ataki 
swoje budują na pbd-rtaw.e pogłosek lub oaohislych 
aaiimoeji. Możecie szkodzić naszej pracy, ale nie 
przeszkodzicie jej — zakończył ław. oh, Toeplitz 
»wą rzeczową obronę AgriTu

W glosowania budże* uchwalono. W sprawie 
zaś powiększenia kapitału obrotowego przyjęto 
wniosek r. Brzezińskrago, polecający powołanie ko
misji radzieckiej z 6 radnych, oraz wyasygnowanie 
zaliczki w kwoeie ii) mil. marek na rozpoczęcie ro
bót wiosennych.

Do komisji wybrano nr.: Jsnkowskiego, Hose- 
ra, Kreankye go, Jahołkowską - Koszutską i r. tow. 
Tora.

W imieniu klubu rainych PPS. tow. Jaworow
ski złożył następujący

WNIOSEK NAGŁY:
Rada Miejska uchwala zwrócić się <Io Ma

gistratu o wypłaceaie robotnikcwai i urzędni- 
kóm miejskimi zaliczki na święta po mk. 6000 
do spłacenia w trzech ratach: 1 kwietnia, |  
maia ł 1 czerwca 1921 r,

Z wyjaśnień wszakże tow. Kobyłeckiego, 
jhk i  r. d-ra Zielińskiego R. M. dowiedziała 
się, iż Magistrat nie posiada funduszów na zre
alizowanie tej zaliczki i  że już ostatnią pensję

Grupa emigrantów wyjeżdżająca okrę
tem Towarzystwa Cunard Line do Ameryk), 
śle najserdeczniejsze i najgłębsze podzięko
wanie S  z .  B e t e r e n t a r n  U r z ę d u  
E m . g r a c y j n e p  p p .  A l łe r o w i  i Kle* 
d o ro w ic z a u v s  za pomoc udzieloną przy 
wydostaniu zadatkowanych pieniędzy z Towa- 
warzystwa Bałtyckiego i w dowód wdzięcz
ności składa w Adrn. „Robotnika" 5000 mk. 
na plebiscyt Górno-Słąski.

pracownikom miejskim z wielkim trudem wy
płacono,

Sprawa ta jednak ma być omawiana jeszr
cze raz przed świętami po rozpatrzeniu przez 
Kom. Finansowo-Budżetową.

Pozatem przyjęto nagły wniosek r, Jahoł- 
kowskiej-Koszutskiej w sprawie powiększe
nia ilości skwerów ua przedmieściach.

Kronika©
Skutki bezmyślnych rozporządzeń mlB.

Grodzieckiego. Jak  przewidywaliśmy, ..ukaz" 
ministra aprowizacji Grodzieckiego o  ograni
czeniu spożycia odniósł skutki, których jed
nak mądre głowy z Ministerjum aprowizacji 
nie widzą. Ograniczono listę potraw. Pozwolo
no jedynie na wydawanie obiadu z 2-ch dań 
jednej osobie. I cóż? Obiad podskoczył odraza 
z 50 marek do 75, t. j. o 50%! Potrawy mięsne, 
prócz drobiu, również dozwolone na mocy 
rozporządzenia, iakże podskoczyły w cenie 
o 20—25%. Tak samo piwo, pieczywo, kawa, 
nie mówiąc już o napojach wyskokowych.

Ale obiadek z 2-ch dań nie wystarcza no- 
wet dla dziecka. Drugiego przy tym samym 
stole dostać n ie  można- Ale w tym samym za
kładzie, przy innym stole, można spożyć d ro 
gi obiadek za 75 marek. Potem można jeszcze 
przejść do sąsiedniej restauracji i zjeść trzeci. 
Bez narażania się na miljon m arek kary o* 
bejść można przepisy ograniczające p. mini
stra. „K ara“ za wykroczenia przeciwko tym 
przepisom znika w kieszeniach restauratorów.

Na ograniczenia skarżą 6ię wszyscy. Kon
sumenci, głodujący za bardzo drogie pienią: 
dze, kelnerzy, którzy utracili sporą część za
robku, najmniej może właściaiele zakładów 
gastronomicznych, którzy odrazu zorjent-owaii 
się i odbili sobie straty na podwyższeniu ceo. 
Czy o to szło p. Grodzieckemu?

KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
METEOROLOGICZNEGO.

Rozkład ciśaicuia; Wysoki© ciśnienie mi wscho
dzie Europy z kii ..era nad Karpatami i  AlpamL uli 
barometrjcauy na północo-zachód od Anglji.

Prawdopodobny prrobieg pogody ,w dnju dzi
siejszym (od pólmocy): Pogodnie, ciepło, słabe wia
try z południa.

Uwagi z dnia 14.111 1921 r.: Temperatura naj
wyższa "w dniu wczorajszym wynosiła W Warszawie
14,0 stopni, najniższa —0,1 stopnia. *

Rabunkowa gospodarka kierownika fabryki dla 
inwalidów. Na trzecim Zjeździ© Inwalidów Ra©- 
asypospolitej Falskiej, odbytem w Warszawie w 
dniach 12 — 13 lutego r. b. padły ostre zarzuty 
przeciw kierownikowi fabryk inwalidzkich, p. 
Skwareckiemu. Zjazd przyjął rezolucję, domagają
cą się usunięcia zupełni© tegoż p. z S. O. jako szkod
nika spo tocznego.

O nadużyciach popełnianych przez p. Slcwarec- 
kiego została powiadomiona Sekcja Opieki dnia 24 
lutego r. b. Komisja wydelegowana pracz A O. 
stwierdziła na miejscu, iż rachunki kasowe były 
fałszowane przez buchaltera tejże fabryki oraa 
sprawdziła nadużycia popełniam© przez tnó. Skwa- 
raekiego, kierownika t«jż© fabryki; pomimo to bu
chalter pozostaje nadal na swoim stanowisku w 
bardzo serdecznych stosunkach z ki&rowuifdem fa
bryki, p. Sk wareckim.

Sekcja Opieki zaś dotychczas ni© poddała rewi
zji ksiąg kasowych i buchalteryjnych.

(a) Skarga magistratu. Magistrat poatamowfl 
zaskarżyć decyzję ministra Sjpraw wewnętrznych, 
dotyczącą skasowania z da. 20 października 1920 r, 
podatku od energji elektrycznej na rzeca zniaata 
zarówno co do samej zasady skasowania podatku, 
jak i terminu wstecz, od którego podatek na rzęsa 
miasta ma być nie pobierany.

Sprzedaż wędlin- Komisarz Ministerjum Apro
wizacji przy Magistracie m. sL Warsz&wy pod©)© 
do wiadomości, że wędliny, t. j. szynki, boczki, po
lędwica i Ł p. zamarynowane przed da. 5 marca, t  
j. do chwili wejścia w żyd© rozporządzenia p. Mi
nistra Aprowizacji o ograniczeniu spożycia, zezwala 
się sprzedawać do dnia 26 marca r. b. włącznie.

(m) Autobusy. Zarząd tramwajów miejskjefc 
za kilka tygodni uzupełni lmję nr. 8 (bradnowaką) 
przez urudiomieale jednego autobusu, kursują
cego ąpecjatod© na cmentarz brudmowski. Rów- 
nież niedługo będą uruchomiane autobusy z 
dworca głównego, przez pl. Trzech Krzyży, do 
dawnej rogatki czerniakowskiej. Wreszcie projek
towane jest zaprowadzenie komunikacji autobu
sowej przez Kamionek do Grochowa,
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Ruch autobusów, wprowadzony obecnie w 
Warszawie napotyka ogromne trudności technicz
ne, j&k przedewszystikiem: brak części zapasowych 
4 żty stan woaów, które podczas inwazja bolszewic
kiej były oddane na użytek ■władz wojskowych, 
bardzo zly stan bruków i wreszcie pewna ocięża
łość publiczności. Narzeka ona chętnie, lecz dla roz
woju sprawy jest tale daleco obojętna, ie  nawet nie 
interesuje się zawiadomieniami zarządu tramwa
jów podanemi w pismach. Tymczasem wynika, że 
W opłatą 10 mk. można przejechać trzy dowolne, 
kolejne sekcje, tworzące dystansy: dworzec gló" 
wny (wiedeński)—pi. Zamkowy, pL Warecki—nwKt 
Kierbedzia (od strony Pragi), pi. Saski—uL Bru
kowa, pi. Zamkowy—dworzec wschodni (brzeski), 
jak również na linji marymonckiej: pl. Zamkowy— 
przejazd kolejowy, pL Krasińskich—dawna rogatka 
łaarymonoka, pl. Muranowski—Stodowiec, wreszcie 
przejazd kolejowy—Alary mant, lub te same dys
tanse w kierunku odwrotnym. Za podwójny kurs 
tych 0 sekcji jest podwójna oplata.

(m) Dodatkowa oplata za bilety tramwajowe, 
On. 1 b. m. upływa ostateczny termio dodatkowej 
opłaty: 400 mk. za bat,, tramwajowy kwartalny 
(normalny) i 260 mk. — za bilet kwartalny (ulgo
wy). Po tym dniu nieopłacone bilety bgdą zabie- 
i t e t  przez konduktorów i kontrolerów.
ZEBRANIA I  ODCZYTY.

Zarząd Oddziału Warszawskiego Zw. Zaw. Va- 
•ea. Pilskich Szkól Sr. zawiadamia, że dziś o g. 8 
Wiece, w lokalu Szkoły Związku (Żórawin 49) odbę- 
daie się lebrame dyskusyjno na temat; Metodyka 
teucaania historji w szkole średniej.

Ze Stew .Prac. łicndl., Zielna 25. Dziś o g. 8 
•Secz. odbędzie aię ogólne zebranie członków, na 
Jstórem, między innymi, detydowacą będzie sprawa 
przyłąpenia się do Komisji Centralnej Klas Zw. 
Zawodowych.

Rzym papieży. Jutro o godz, 8 wiecz. w sali 
Museum przemysłu i rolnictwa (Krak. Ptrzed. 66) 
jKflł. W. Trojanowski wyg logi odczyt o wspaniało
ś ć  i  bogactwach Watykanu.

Tow. Wiedzy Wojskowej. Dnia 18 marca o g.
0 wiecz. staraniem Tow. Wiedzy Wojskowej w sali 
Wojskowego Instytutu Naukowo -  Wydawniczego 
(Zamek, 1-e podwórce, wejście H) odbędzie się od

czyt dyskusyjny lrpt. Felsztyca n» temat; „Nowe
francuska icstrukcija strzelecka
W I P A D K L

TRAGICZNA ŚMIERĆ CAŁEJ RODZINY 
4 osoby zatruły się wadom.

(ni) W domu nr. 25 przy -uh Nowogrodzkiej, w 
lokalu Zygmunta Ciducba mieszkali, wynajmując 
kuchn.ę aa usługę; Stanisław Nowakowski, oficja
lista prywatny, żona jego, 25-letoia Stanisława, 
roczna córka Helena ł 75-letaia Józefa, matka No
wakowskiego. W ciągu całej ttb. niedzieli oraz da 
wczoraj do gedz. 9 rano nikt z lokatorów kuchni 
nie wychodził, właściciel lokalu zań i sublokator 
jego, Marjan Księżycki byli nieobecni. Wczoraj u- 
no właściciel mieszkania, mimo silnego uobijauta, 
nie mógł się dostać do lokalu, gdyż drzwi nikt nie 
otwierał, Wówczas zawiadomiono policję lo-go ko- 
nusarjalu, która poleciła ślusarzowi drzwi otwo
rzyć. W przepełnionej czadem węfijwym kuchni 
znaleziono całą rodzinę Nowakowskich bez oanak 
życia. Lekarz pogotowia stwierdził śmierć ich 
wszystkich wskutek zatrucia się czadem węglowym. 
Kuchnię wraz ze zwłokami opieczętowano do cza
su zejścia władz gądowoóledczyeb,

(m) Wypadki tramwajowe. Na pl. Teatralnym 
wypadła z tramwaju żona oficera, 19-Ietnia Irena 
Przypkowska i potłukła nogi. Opatrzyło ją pogoto
wie.

— Na rogu ul. Leszna i Żelaznej dcustaf się pod 
tramwaj kowal 87-letni Lucjan Kowaiaki, u które
go lekarz pogotowia stwierdził potłuczenie twarzy, 
boku i nóg.

(m) Okradzenie, hurtowni wydz. zaopatrywania.
Przy ul. Złotej nr. 62 mieści sdę hurtownia wydzia
łu zaopatrywania nr. 23, do której w ub. piątek 
dostarczono większą ilość worków cukru w celu 
wydania go w dniu wczorajszym poszczególnym * 
punktom dla sprzedaży detalicznej ca kartki. Tym
czasem wczoraj) w nocy niewykryci złodzieje, po 
oderwaniu trzech kłódek i otworzenia drawn fron
towych podrobionym kluczem, wynieśli a hurtowni 
10 worków cukru po 244 funty w każdym. Wartość 
tego słodkiego łupu wynosi 69,540 nik, (licząc po 
28 mk. 50 f. za funt) oraz 1000 mk. worki. Zazna
czyć należy, że sklep był oświetlony i że drzwi 
wejściowe, wystawa i okna są zaopatrzone w kraty 
żelazne. Po kradzieży zuchwali rabusie kłódki za-

| brali, drzwi zaś zamknęli tylko na podrobiony 
j klucz. Dzięki energji kierownika i wywiadowców 
i ekspozytury śledczej 8-go komisarjatu, już wczoraj 
! w połudoi© wykryta została kryjówka aiodaiejska 
' na pustym placu między domami nr. 65 i 65-a pray 

uł. Złotej (wprost hurtowni), gdzie w szopie zna
leziono ukrytych 7 worków cukru skradzionego z 
wspomnianej hurtowni Zape-wne 3 worki złodzieje 
zabrali na wózek lub dorożkę, po resztę zaś zamie
rzali przyjść następnej nocy.

(tn) Szukano krowy — znaleziono konserwy.
F uakiojoua rj usza 17-go komisarjatu poszukując 
skradzionej krowy na koioaji Pasiecie gin. Biudno, 
natrafili na siad dokonanej kradzieży z pociągu to
warowego, idącego prawdopodobnie z -Gdańska, 
gdyż n« podwórzu dzierżawy kolonni Pasieki Au* 
taniego .Malesy, znalaziomo skrzynię konserw. Aresz
towano też Jana Bia.orudzkiego (Bozyljańska nr. 
2) i Stanisława .Malesę. Pierwszy posiadać przy so
bie nożyce do cięcia drutu, obciętą plombę wago
nową z datą 10 /iIl z ortom i napisem miemieckiim 
oraz latarkę elektryczną. Następnie policjaaci udali 
się w stronę pianiu kolejowego, gdz,o znaleźli je
szcze 14 rozbitych skrzyń z konserwami. Areszto
wanych wraz z konserwami zatrzymaj© w koaaisar- 
jacie.

(im) Rozbicie kasy. Przy uL Leszn© nr. 4, w 
lokalu właściciela tego domu Salomcm Borensztejna 
roeibito kasę ogniotrwa-ą i zrabowano gotówką 
200,000 tak. oraz różne papiery wartościowe. Po
szkodowany podejrzewa o wspó»udziai wr kradzieży 
b. suLlo.k-.it orkę swoją, Aatoninę Makowską, tru
dniącą się prostytucją. Borensztajn, w- celach zysku, 
część swego lokalu (w którym była kasa) wynajął 
Makowskiej na dom schadzek. Na dwa dni przed 
roabiciem kasy. Makowska wyprowadziła się.

Teatr i Muzyka.
Z SALI KONCERTOWEJ.

W Kimser.vatorjmn wystąpił w ubiegłym ty
godniu z własnym recitalem Iwtepiaaawyin prof. 
Kona tun ty Heintze i zagrał szereg utworów Bacha, 
Beethovena, Schuberta, Schumana, Paderewskiego 
i Chopina. Artysto rozegrał sią w trakcie Schuma
na, a  wszytki© włojkawośca gry swojej ukazał, wy- 
konając Chopina. Jest to gra solidna, profesorska, 
przy-Lem nie pozbawiona cech indywidualnych, 
zwłaszcza młodzieńczego temperamentu. Każdy % 
wykonywanych kompozytorów — jioh-wyocmy m

sposób właściwy, zasadnicze rysy styhi — sawszft 
oddane trafnie. Zarzuciłbym jej pewną oechiośl 
(godzącą sdę z temperamentom), Ba *2^  cierpiał 
Schuman i Chopin.

Piątkowy koncert symfoniczny w Filk»nn«r.;! 
zawierał w programie symfonję e-mołł Rachmani
nowa: dzieta, mojeai zdamiem, szczerego natchnie- 
mia, znamionujące kulturę muzyczną i zmysł Rach” 
mpjataowa także dla muzyki symfonicznej. Orkie. 
strą dyrygował p. Bron. Szulc, który zaprezentował 
się jak© kapelmistrz rutynowany, spełniający zala
nie swe, naogół dobrze. Sofetą był skrzypek Alek
sander Pecmflioff; technika skrzypcowa najlepsze
go gatunku; tou nadzwyczajnie pewny, czysty, wy
razisty, nieomylny w najszybszych nawet pasażach 
i gamach. Jego uderzająca płytkość, cieokość — 
była może ni© tyle winą artysty, ii* nieszczególne
go pod tym względem instrumentu. Pecmikcff za
graj koncert dtoar Czajkowskiego. j  g.

Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro „Trybuni*' Ko* 
ztowsklego.

Teatr Polski Dziś i dni następnych Stef. Że
romskiego „Biała rękawiczka’4.

Teatr Reduta. Dziś i jutro: Chelmickiea© „Woj
na i miłość -. Początek o godz. 7% w.

Teatr Mały. Dziś i doi następnych „Cierpki 
owoc'4. Komedja Bracco.

Teatr Dramatyczny. Dziś i  juta© „Gubernator 
i  Trocki**.

Teatr Praski, Dziś wraca na afisz sztuka Julia, 
na z Poradowa „Obrona Częstochowy*4.

Teatr Powszechny gra w dalszym ciągu trzyak
towy wodewil: „żonaty kawaler**.

Kooperatywa urzędników państwowych żaku- 
piła dla swycn członków przedstawieni* w Teatrze 
Polskim „Biała rękawiczika*4 Żeromskiego na dzień 
18 marcu r. b.

Bilety o 35% tańsze od cen nominalnych sa do 
nabycia w sklepi© Nr, 3 (naczyń i szklą). Długa 20. 
Sprzedaż odbywa się do dnia 16 marca włącznie.

POKWITOWANIA,
Na plebiscyt Górnośląski.

Z okazji imienin diwóch Kazimierzy zebrane aa 
imieniamch przez członków Zrzeczenia garbarzy i 
garbami „Jedność14 mk. 4A00,

mm m
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? o l « c a m y  n o w o ś c i  n a  s e z o n  w i o s e n n y !
WEŁNY DAMSKIE w najmodniejszych kolorach na kostjumy i suknie 
MATEKJAŁY MĘSKIE na ubrania — palta — spodnie

NA SPORTOWE GARNITURY.
MARKIZETY -  OPALE -  BATYSTY -  PEPITY -  WOALE. 

POŃCZOCHY -  SKARPETKI -  RĘKAWICZKI. = * - KOŁMEnZYSl Hali 45 mk.

WEZWANIE.
Konferencja delegatów firm ekspedycyjno-transpor

towych wraz z Prezydjum Sekcji, na zebraniu z dnia 13 
b. m., uchwaliła poprzeć p r z y łą c z e n ie  s ią  Stotw. 
P r a o .  ł t a i ió i . ,  ^ ie in a  2 & ,  d o  K o m isjt  C e n tr a l ,  
n e j  K la s o w y c t i  A w ią z a t iw  z a w a u o w y c i i  i wez
wać ogól członków do jednomyślnego poparcia tego 
wniosku.

Koledzy, członkowie Stow! S ta w c ie  s i ę  ja k  j e 
d en  m a z  na zebranie ogólne, odbyć sic mające we' 
wtorek 15 b. rn., o g. 7 i pół wiecz. celem energicznego 
zwalczania haseł separatystyczno-nacjonalistycznych w na
szym Związku.

Prezydjum Sekcji Eksped.-tn nsport. 
przy Siow. Prac. Handl., Zeina 25.

„ P o lish  E c o n o m ic  B u lletin"
Wydawnictwo miesięczne

P olsko-ang ielsk ie , łn u r o  pi-asow ojo .^ o se ia tu ra  P o lsk ie 
go w Londyn,©,

Opiekujące się polskim eksportem I importem, niezbędne dla wszyst; 
klcti, pragnących nawiązać bezpośrednie stosuntci z Angiją. )

Nabyć można we wszystkich księgarniach, kioskach kole
jow ych  T-wa „R u ch " i t. d.

Igutla Pslskiip m i u  tMiaiiiiiui w Waiuiii
IK arszałkow saa IDA m . a , t e l ,  2 4 J - - S .

Fabryka wyrobów m etalowych w. Warwa wic
p o s z u k u j ó  M AJ©TfiA.

Wymagana dokładna znajomość fabiykacjl wyrobów blacharskich. 
Oferty pisemne z podaniem życiorysu przesyłać do Centralnego 
Biura Ogłoszeń L. i Ł. Metzl I S ka Aiai Szatkowska Nr. 130 sub.

. Majster”.

W a r s z a w a , M a r sza łic o w sk a  03
Telefony: 231-06, 244-86 i 251-96

/  x t ff  *

Towary: Kclonjatna
Cukrjf i Cza kol sdę

Siedzi® na b e c ik i  SS3IS;
"" $zk okis

Mjjdlą I dodatki do prania 
Past? do cbuwia i szuaaks 

Smarji i oleje.
Wysyłka koleją. Asekuracja transportów.

l i m  SiMFwtlv P fiiii . f l u iw .  zisiis 13,
przyjmuje w dalszym ciągu od udziałowców wpłaty na n łR lt®  
a m e r y k a o a l ć ą .

Kooperatywa Jest obfida zaopatrzona w artykuły wszelkiego 
rodzaju.

Saiićnl Diiiiiti! Rshnii
Aprowldujoia slą ©amil Zapiaujoia aią jaknaJHa*. 

niaj ile Mfaaaaj koeperatywy.

yjfI galanterjl najtańsze Zródlo
lilii .Chrześcijańską H "»o*nia- 

H. Wojciechowski I »-k«, No- 
to /trZCCi dom rtdii u

Ziriai Ilowaiz! u.Pteeow. 'daillsw. Zielu 25
zawiadamia, ie iSsió t. | .  we w tóre. 13 b. m. o god*. 7 w.
odbędzie się w lokalu B t o w a r z y s z e n i a  (dawna sala gimna
styczna) «S»la*3f c ią g

O g ó i s i e ^ ©  Z e i i p a n i a
z następującym porządkiem dziennym 1) Zakończenie spraw finan
sowych; t)  oprawa pizystąpienia Stowarzyszenia do Komisji Central
nej Klasowych Zw. Zawodowych; o) Sprawa ściągnięcia od pracow- 
nihów państwowego podatku dochodoweiao; 4) Wolne wnioski.

najnowsze modele wiosenne 25% 
taniej w pracowni. Marszałków- 
ska 56, front 2-glę piętro m. 6.

ni- iff- ig. m acz
powrócił. Chor. sk A rp  i w snei*. 
Kosmet. 6 1 pól—8 pp. I do 10 r. 

to a p ó la a  5łL

M i H A L l J ' V  moczu, krwi s iliW z T U k .B a , B na syfilis
od 1—3 pp. kaiu, plwocin ł L d.

■ • f S S K i a - U .H lŁ ł .P m
b. asyst, przy szpitalu Virchova.

j  m itu^ŁhiJM utudiiL  j

Al f l i im if i  41ut>ne* ł,o te> p‘er* Hf  IIIIIQU1I ścionki, kolczyki,
zegarki. Ceny nlzkie. Przyjmuje
reperacje tanio,* dobrze. Znany
zegarmistrz Ciutmach er,Smocza Zi

«ii9S ir ? S ' ,r ^ ri
brze utrzymany sprzedam Praga 
Tarchomińska d— 9.

W J i „
wogrodzka 29 (*rz.e? U j l? ?  °<i
Marszałkowskiej) ‘«l1 3 ^ 4 (Pr«e-
niesione z Chmle‘n«J Hurt- 
detal. Kooperaty*°"? f0bat- Pro
simy sprawdzić _5f.n7 - _ ~ _ __

. "'m andolin ie, skrzyp.
U  m i l t  2a.
aadmczei. Ni©cal ^ ——

S l i i  S

noże w po
dwórzu. deroz u h ^ a  47. ?0<j3

fotografjl: O to to T r r
ł*UlH2l rej5 ^ *  kr«dkowy -ZOO 
Sienna 13 Ptatek.

M a g e n t a  
Związek

ja  obrazę

ttę h a k to r  a a ęzę in y ; tir. Jb. i'fcti. ■Uuluo w aruKarm „uooouuita VvarecKu 7, W y d aw ca ; ^iatsA It, *», ^


